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VIII. Targi Wschodnie.
(k) .  W ..obie powojennej kiedy.' motorem

gospo- 
gospo-

stosunków isą sprawa i zagadnienia
da,rosę, kiedy racjonalnie rozwinięta 
darka pańslw decyduje niejako o cli zna­
cz niu poi i tycz nem — instytucja Targów 
Wschodnich stanowi dla Polski ważny| czyn­
nik ze względu na ołbfrSymią rolę, jaką 
Ta 'gi te już odgrywają i dopiejro odegrać 
m ają dla naszego żylcia gospodarczego.

Przy zakładaniu T. W. kierowano się 
głównie myślą odpowiedniego wy kopizysta­
nia v,T przyszłości położenia geograficznego 
naszego państwa. P;rze|z umiejętne wykorzy- 
stanie tego położenia zostałaby: ostatecznie 

. rozstrzygnięta spirawa rynków zbym towa­
rów polskich. Podczas gdy zachód Euro- 
1 iy jest rynkiem zbytu dla surow|c|ów i wy­
tworów ■ naszego rolnictwa — to przdz po­
zyskanie rynków zbytu Wschodu i Połud­
nia rozstrzygnięta zostałaby1 ekspanzja wy­
tworów naszego przemysłu.

Larg i Wschodnie mają właśnie za za­
danie rynki te zdobyć, a leni samem rozwi­
nąć akcję w kierunku zorgan izowania pol­
skiego eksportu.

Polska, dzięki wzrostowi je j znaczenia 
na Ic,nenie międzynarodowym, wchodzi w 
orbitę międzynarodowych zagadnień. Jed- 
nern z głównych tego rodzaju1 zagadnień 
jest sprawa 'stosunku iświaLa do Rosji so­
wieckiej. Dotychczasowa polityka izolacji 
Rosji okazała się krótkowzi oclzna i szkodli­
wa ze względu na interesy gospodarcze Eu­
ropy i idziś,' widząc bezeełowość swojej ne~ 
gacyjnej polityki wobec Sowietów, Euiropa 
powoli przyeliodzi do przekonania, iz w u- 
kszlałtowaniu się międzyna” odowy ich sto­
sunków nie da sie w żaden sposób Rosji 
sowieckiej pominąć. Prędzej, czy później — 
życie wysunie na powierzchnię konieczność 
bliższego nawiązania stosulnków Europy z 
Rosją. Kunioczność ta w istocie rzeczy istnie 
je juz od dawna i tylko dzięki matiewrom 
dyplomacji odwleka się ją  z dnia na dzień.

Siłą taktu Polska odegra laby tu pierw­
szorzędną rotę. stanowiąc teren nie dający 
się ominąć dzięki sweimu geograficznemu 
położeniu.

I tu wyrasta przed Targami Wschod- 
nicmi drugie zadanie o olb.rzy|miej dla Pol­
ski doniosłości. T. W. bowiem będą nie­
wątpliwie czynnikiem, skupiającym ~yuki 
europejskie oraz łącznikiem gospodarczym 
pomiędzy Eujropą i Rosją

Dotychczasowe T. W. mimo, iż mieszczą 
wiele .eksponatów zagranicznych m ają cha­
rakter raczej krajowy. Udział Rosji sow. 
w 1 akich rozmiarach, jakie leżą na płaszczy­
źnie idei i ipotrzeb T. W. nadałby tyim T ar­
gom charakter międzynarodowy!. Przez u- 
dział len wzmogłaby się znacznie liczba wy­
stawców zagranicznych. szukająćyjch ryn­
ków. Polska zaś znalazłaby w Rosji wiel-

* kiego odbiorcę na swoje towary przeim slo- 
wc. Pamiętać bowiem należy, iż Rosja pod 
względem obszaru. :islanowiąca prawie, po­
łowę Europy!,* zniszczyła własny przemysł i 
teraz dąży do jego odbujdowyl

.;Pr.zeprorvadzeaiie tych planów zależne 
jcsl od zupełnej pacyfikacji Europy i na­
wiązania stosunków gospodańczyjch z Rosją. 
Polska z ty luftu je j położenia geograficzne­
go i interesów żyicia gospodarczego powin­

na pierwsza wystąpić z inicjatywą koope­
racji gospodarczej z Rosją, sama zaś po 
winna ostatecznie przyśpieszyć załatwienie 
traktatu handlowego z Sowietami i jaknaj- 
pychiej wprowadzić ,gó w życie1.

Przez utworzenie płaszczyzny stosun­
ków polsko - sowieckich wzmocnią się i 
rozbudują podstawy dla rozwoju żyjcia go­
spodarczego Polski, w ezem Targi Wschod­
nie odegrałyby bezsprzecznie wielką rolę.

Chamberlain ma ustąpić?
Przypuszczalna rekonstrukcja gabinetu angielskiego.

WIEDEŃ. 1. 9. Pat). Neues Tageblalt 
donosi z Londynu, że osłupienie pierwszego 
Lorda admiralicji Rridgemanna jest począt­
kiem ’’ekonstrukcji obecnego gabinetu. Są­

dzą. że Chamberlain nie wróci ńa stanowi­
sko ministra spraw zagranicznych'. Miejsce 
jego zająć ma minister kolonij, AmeryL 

— o —

Zogu n ajsp ó jn ie j ppohlamował się Królem.
WIEDEŃ, ł .  9. (Pat.). „Nene Fr. Presse” donosi 

z Tirany: Komisja wyznaczona przez albańskie zgro­
madzenia narodowe ala zmiany Konstytucji uchwaliła 
proklamowanie Ąchmeda Zog'u króle'm albańskim. Uro­
czystość proklamacji odbyła się dziś. Po proklamo­
waniu AUimeaa Zogu 'królem przez parlament, udali 
się posłowie do rezydencji nowego króla celem złożenia 
mL hołdu.

ANGLIA NIE PROTESTU JE PRZECIW  KOPONACJ1.

WIEDEŃ, 1. 9. (Pat.). Albańskie Biuro Prasowe

J zaprzecza pogłosce rozpowszechnianej zagranicą, ja­
koby poseł angielski w Tiranie zap^testow al przeciw 
proklamowaniu Aćhmeda Zogu królem

\PRO TEST W YSTOSOW ANY DO PAŃSTW 
EUHOPEJSKICH.

BELGRADi 1. 9. (AW). Przedstawiciele albańskie- 
Igo stronnictwa republikańskiego wystosowali do rzą­
dów mocarstw europejskich protest przeciwko koro­
nacji Acnmeda Zogu, oświadczając m. i., że „naród 
albański z bronią w ręku sprzeciwi się tej koronacji".

Decydujący zwrot im krwawych M itach  Mawdończyluw
Zwycięstwo Michajtowa.

SOFJA, 1. 9. (AW). W walkach mace­
dońskich komitadżi przyszło do decydują­
cego zwrotu. Pomiędzy zwolennikami Mi­
ch rjłow a i stronnikami zamordowanego niei 
dawno Protogorowa rozegrały się dwudnio­

wa* ciężkie walki, w rezultacie którylch Mi- 
c li aj Iow odniósł Zwycięstwo i stał się zwy­
cięskim kierownikiem rewToIufcyjnei organi­
zacji macedońskiej.

Wielka katastrofa kolejowa pod Częstochową.
WARSZAWA, 1. 9. (AW> Dzisiaj o go­

dzinie 3.55 jr,ano wydarzyła się na stacji 
Gorzkowice , (między Częstochową i P otr- 
kowem) wie'ka katastrofa kolejowa. Na po­
ciąg węglowy, stojący już na stacji, wskutek 
złego nastawienia [zwrotnicy! wpadł całą silą 
inny pociąg węglowy, SkutKi zderzenia były 
straszne. 14 wagonów zostało kompletnie 
zdruzgolanyjchR 11 zaś potrzaskanych czę­
ściowo wykoleiło się, zatarasow ująe cały. 
tor Z pośród obsłuigi kolejowej w czasie 
katastrofy hamulcowy Dubala poniósł

śmie!rć na miejscu, zaś hamulcowy Bela zo­
stał ciężko ranny. Lokomotywa pociągu, 
który wpadł na drugi pociąg towarowy! zo­
stała rozbita. Na miejsce1 wypadku' wysłano 
dwa pociągi ratownicze z Częstochowy i  
Piotrkowa. Z Warszawy wyjechał zaś nad­
zwyczajny pociąg ratunkowy wiozący ko­
misję śledczą z urzędnikami Min. Komuni­
kacji. Pociągi pospieszne z Krakowa i Ka­
towic zostały zalczyanane na stacji w Ra­
domsku. Przerwa w7 ruchu kolejowym trwa 
wr dalszym iciągu
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Czy pakt Kelloga będzie „świstkiem papierni
„Kólniscńe Zeitwig". pisze w związku 

7 podpisaniem paktu Kelloga, że nadeszła 
chwila, w której spirawa ewakuacji musi 
być wysunięta. Niemiecka dyplomacja nie 
ma potrzeby zachowywania nadal bojaźli- 
wei rezerwy'. Sprawa ewakuacji jest kwe- 
stją  niezależną i Francja nie ma prawd 
[czynić z niej narzędzia swej narodowej po­
lityki. łącząc ją  z dalszemi żądaniami gwa­
rancji i odszkodowania, a tern mniej z żą­
daniem zagwarantowania zagrożonego rze­
komo bezpieczeństwa Polski, której chcia­
łaby dopomóc do przeprowadzenia Locar- 
na wschodnu go. — Dla Niemiec ewakuacja 
Naldrenji nie może być jedyhą pozytywhą 
wartością. Uzyskaną przez podpisanie paktu 
Kelloga. Powinien się teraz rozpocząć 
Wzmocniony ir'uch rewizyjny, zmierzający'
d o  zmiany nie m ożliw ych już dziś do utrzy­
m ania postanow ień  Iraktatd  w ersalskiego.

„L e Jo iirnal“ zastanawia się nad tern, 
czy pakt Kelloga wnosi ćoś nowego do ist­
niejących dotychczas aktów potępiających 
wojnę, jak oto — traktaty, Locarneńskie i 
uchwała. przyjęta we wrześniu 1927 roku 
przez Zgromadzenie Ligi na wniosek Polski. 
Zdaniem autora, najpoważniej szym momen­
tem obecnego układu jest, przystąpienie doń 
Ameryki, która nie należy do Lig Narodów. 
Jednakże Ameryka pozostawia sobie, swoim, 
zwyczajem, wolną rękę w razie pogwałcenia 
paktu, który' poznawiony jest przy im 
wszelkich sankcji. W ten sposób pakt Ket1 
loga osłabia niewątpliwie airt. 1 6  paktu Li­
gi, który przewiduje obowiązek wzajemnej 
pomocy w razie agresji. W każdym razie 
pakt Kelloga

nie jest korzystny d la  państw  słabszych , 
gdyż jak będą one mogły dochodzić swoich 
praw, skoro zniesienie ńciekania się' do 
uroni nie :ostało poprzedzońe przez stwo­
rzenie trybunałów międzynarodowych i sił
(gendermerie) jnjićuzynarodowyjdb.

„LLIum anite“ pisze, iż pakt ten jest po­
niekąd wylrazem zjednoczenia ,się kapitali­
zmu międzynarodowego i utworzenia współ1 
nego frontu przeciwko Rosji sowieckiej. — 
Poczem dziennik nawołuje do zjednoczenia 
się całego proletariatu robotniczego w o- 
b ronię Rosji socjalistycznej.

„II G iom aie d ‘Italia"  pisze między in 
nrmi J „Zaznaczamy, że w chwili obócnej 
widnokrąg stosunków anglo - amerykań­
skich ulega raczej zaciemnieniu Waszyng­
ton interpretuje j  akn aj p esym is 'yCzn i ej u- 
kład morski franc. - angielski; koła urzę- 
dowe w Ameryce Uważają, że połączone 
floty francuską i angielska przew yższą po­
tęgę morską Stanów Zjedn. Z drugiej stro­
ny, W. Brytan ja ujawnia pewne zaniepoko­
jenie z powodu u ładów dyplomatycznych 
oianów Zjedn. z Egiptem.

„V lndepeiidan.ee B e lg e“: Pakt Kelloga 
stwarza tylko zobowiązania moralne, bez 
sankcji przewidzianych przeZ pakt Ligi. Dla­
tego też nie należy zbyt Ufać jego skutecz­
ności; byłoby; jednak niesprawiedliwością 
zapoznawać jego znaczenie. Juz sam fakt, 
że żadne z mocarstw nie Uchyliło się od 
podpisania paktu, dowodzi, wzrasłającej 
siły' tyich nowych aspiracyj.

,}Politiken ‘‘ ( K openhaga), zaznacza, że 
pakt Kelloga 

nie będzie m iał w iększego znaczenia d la  
świata.

Jest to krok chwiejny na dr odro postępu, 
gdyż wyrok, wy'dsny przeciwko wojnie mie­
ści w ;sobie wiele zastrzeżeń. A właśnie za­
strzeżenia owe m ają ten skutek że n io nie 
przeszkodzi Stanom Zjednoczonym wystę­
pować zbrojnie w Nikaragua, 1 AngJji zaś 
wtrącać się nadal do Wewnętrznych1 spraw 
Egiptu, Francji wreszcie bombardować mia­
sta styryjskie, helem przekonania mieszkań­
ców. że potrzebują francuskiej opieki.

Pakt potępia wojnę, ale jednocześnie 
stara się umocnić status quo i utrzymać 
przywileje Wielkich Mocarstw. Pominięto 
zupełnie Rosję w nowym tym, układzie sił. 
i oto jego najsłabsza strona.

Polaoy na Ukrainie sowieckiej.
CHARKÓW, 1. 9. (AW.). Tutejszy! „Ko- 

munist“ podaje ciekawe szczegóły z życia 
Polaków na Ukrainie sowidckiej. Jak  wia­
domo. rząd sowiejcki oddawna kładzie1 szcze­
gólny nacisk na prowadzenie agitacji ko­
munistycznej wśród mniejszości polskiej na 
Ukrainie. Agitacja ta napotyka ''edhakże na 
poważne trudności i opór ze' strony ludno­
ści polskiej, składającej się przeważnie z 
włościan. W okręgu Winnica Ha Podolu ist­
nieje 15 rowietów rejonowych, z których 
tydko 3 posiadają specjalnych instruktorów 
dla mniejszości polskiej, to też bardzo mała 
liczba Po laków przystępuje j o  partji. W 
Źmerynce, gdzie jest ponad tysiąc robotni­
ków narodowości polskiej tylko 40 należy; 
do partji.

Takie same zjawisko notuje „Kotrnur Lst“ 
i z innych okolic Ukrainy Prawobrzeżnej, 
gdzie znajdują się większe lub mniejsze sku­
pienia Polaków.

O POBICIE REKORDU LOTNICZEGO.
LE BOTIRGET, T. 9. (Pat.). Dziś o b l i n i e  6‘2S 

oJleeieli w kierunku nalkucy lotnicy A rracnjrt i Rig*- 
not, usiłując pobić rekord światowy d tu g o ś d  lotu w  
linji piostej.

—  in —

W. RAOR r.

KRZYWDA PANA 
ANTOMEOO.

Równo przed ośmiu laty...
Zeszło się kilku zwarjowanyńb entu­

zjastów, którzy bez wszelkich wstępny ch 
gadań. toastów, mów, powitań i kompanij 
honorowych, rzucili się łbami na dobrze 
wybetonowany mu!r przesądów lwowskich i 
trykając weń głowami bez przerwy, wołali 
Idla dodania sobie otuchy,: hej rób ! hej1 rób !

Stanął pi poczciwy łyk lwowski’ i pod- 
parłszyr się kułakami o tłuste boczki, za­
pytał filuternie- „A co z tego będzie, pa- 
nowy mechaniki •?“... i

— Targi Wschodnie, panie Antoni.
— Co takiego ?,..
— Przecież pan słyszy: Targi Wscho­

dnie.
— A po jaką jasną ćholcirę?... Ot, nowy 

tyjater i wyśrubujecie ram dodatkowe po­
datki kanałowe, albo jeszcze gorzej !...

— Nie, panie Antoni! Przeciw nie! My 
chcemy'’, aby pan się wzbogacił i pragnie­
my pańskie miasto rodzinne uratować od 
roli. jaką w Polsce obeicnie odgrywają np. 
Kołomyja, Ryczywół, czy Kielce...

— T a joj ! Ta co panowy gadacie ?... My, 
semper fidelis. orlęta, virtuli mililari, lwy, 
nieznane żołnierze i Leopolis, panie tego — 
mamy być zrównani z mieszkańcamy Ko- 
łomyji, czy Kielc?.... Nie róbcie z tata wa- 
rjala. a z marny panoramy' f...

— A jednak na to się zanosi panie Anto­
ni ! Odebrano pan u Staathaltera, Sejm, naj­
lepszych polityków, uczonych, literatów, ar­
tystów. publicystów, kabarećistów i rzezi­
mieszków i zepchnięto pana do roli pro­
wincjonalnego petenta, który wszelkie swoje 
sprawy i interesy musi załatwiać w sto­
łeczne i Warszawie. Panie Antoni, za dwa- 
Jz  cścia lat znam będzie Lwów tylko z kró­
la kurkowego, Pcłtwi i Pan oram c  Racła­
wickiej, a trawa porośnie drogi wiodące na 
pański i ćnek pod atuszem. My do tego 
dopuścić nie ichcemy ' Obiecujemy! oanu roz­
ległe stosunki han. lowe, przemysł, znacze­
nie w kraju  1 i pragniemy, aby cały świat 
zwrócił uwagę na pana i jego miasto. O- 
tworzymy przez Lwów drogę ze Wschodu 
na Zachód — napędzimy panu kupców z ca­
łego kontynentu, zasypieimy towarami i mo­
cną walutą — dźwigniemy pana na cokół, 
skąd widziany pan będzie z najdalszego za­
kątka Rzpltej — sprowadzimy na pańskie 
Targi potentatów finnnsowyjcli, ekonomi­
stów, przemysłowców, fabrykantów i tu­
rystów, którzy [rozsławią pańskie imię w 
świecie...

— O dla Boga, aż tyle?... Nid trza pia­
sk u ’ A nam to po jaką nagrą cholerę? 
Żył Lwów dotychczas bez waszej pomocy, 
to i nadal się obi idzie!! MamJy swój tyjater, 
tak samo, jak \\ arszawa, piwo lwowskie, 
które znają nawet w Samborze i KłajU, 
flaczków nigdzie takich nie dostanie, jak w 
naszem mieście, „Qui pro quo“ albo inny 
cyrk. także do nas co roku! zjeżdżają, a 
kupców manty, chwała Bogu. tylu1, że uirząd 
walki z lichwą dać sobie z nimi rady nie 
może... Po Co nam więc Targi Wschodnie ?

Prawdą a Bogiem, to ja  się na to wcale 
nie godzę, aby mi panowy m ój wybetono­
wany mUr głowami ro zb ija li! O głowy mi 
nic :hodzi. ale o mur. Ten imur lwowski 
budowali moi pradziadowie, dziadowie, oj- 
ce : ja. a moi synowie także już dołożyli 
po cegiełce. Nie pozwolę tego miilru roz­
bijać, dla jakichś Targów Wschodnich. — 
Prowizorjum zrobię i nąruszenie w posia­
daniu ! |

— Ależ panie Antoni, to dla pańskiego 
d o b ra ! Zobaczy pan...

r- Nic nie zobaczę! Nie pozwalam i 
b a sta !

— Niechże się par. uspokoi! My nie 
chcemy pańskiego zezwoiema za darmo...

— A, to już inna para kaloszy! Pozwolę 
wam U Ciebie założyć Targi Wscńudnie, ale 
musicie mi dać za to złoty „zygarek-* z 
łańcuszkiem — inaczej nie pozwolę, jak  Bo­
ga mego przy skonaniu proszę! No, jakże?...

— Zgoda, panie Antoni! Oczywiście, że 
zgoda! I

  ^
Wrczo~aj otwarto VIIi-m e Taigi Wsch. 

Otwarto w chwale ula ich twórców, którzy 
przed ośmiu łaty Łryfkając łbami o beto­
nowy mur przesądów lwowskich; wybili w 
nim otwór na świat.

Lwów doszedł do znaczenia od czasów 
zainaugurowania 1 pierwszych Targów, któ­
rego mu nie .odbierze chronicznie wystawia­
jący Poznań, czy Wilno ze swoimi targami 
północy, lub W;arszawa ńand.ująca całą 
Polską... G,rlód pana Antoniego stal się łącz­
nikiem i węztejm drogowym na szlakach 
wielkiego przemysłu i handlu. Pociągi wio­
zą z najodleglejszych krańców państwa i
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Z podróży do Szwajcari.
(Korespondencja własna).

Najpiękniejszą, niewątpliwie, częścią drogi, w po- 
ciróży <ao Szw ajcaiji, jest —  Saizburg. Wyjechawszy 
z W ieonia w puluonie, pod wieczór tego samego Jńia, 
wjeżdża się bezpośrednio w okolice wysokdgdiskie, 
które swem dzikiem pięknem, i potęgą oszałam iają po­
dróżnika. Najczęściej pociąg biegnie pod’ stromą ścia­
ną potężnej skaty, lub wzdłtjż rzeki...

Oiyginalne są przeciwstawienia; z jednej strony 
dzikie okolice górskie, petne poszarpanych skał, z dru’-  
giej, u stoków gór szereg zabudowań fabrycznych, 
kominy dymiące, nawskrćś nowoczesne urządzenia i 
zabudowania. Naa ranem dnie następnego w buchsie 
(St. Gallen) na granicy austrjacko-szwajcarskiej, sympa­
tycznych kondi ktorów austijackieh, zastępują nie mniej 
mili i uprzejmi szwajcarscy. Rewizja celna jest tylko 
formą; istniejącą wiLocznie tylko dla utrzymania tra­
dycji pod tym przestarzałym • względem. Po dłuższym 
postoju pociąg ruoza już po terytorjum szwajcarskiem

Wzdłuż linji kolejowej ciągną się Drawie bez 
przerwy, w nowoczesnej formie utrzymane zabudowa-, 
nia wsi i miasteczek. Wszędzie dtogi i dróżki asfal- 
towar e, utrzymane w jak największym porządku. Koń­
czy się jednak całonocna podróż, bo pociąg dojeżdża 
do Zurychu, gdzie trzeba przesiadać. Piękny dworzec, 
ruch, gwar, coraz częściej słychać język francuski. Do­
skonałe połączenie pociągów, nie pozwala na dłuższe 
rozglądnięcie się wśród otoczenia. Żegnam miłych to­
warzyszy podróży 1 pizesiadam się do pociągu elek­
trycznego. Poarożni rozmawiają przeważnie w języku 
fiancuskim, pociąg bowiem jedzic do Genewy w kie- 
lunku kantonów francuskich. Elektryczny środek loko­
mocji biegnie cicho i lekko jak tramwaj. Po droaze 
mijamy Luzcmę i Berno, stolicę konfederacji szwaj­
carskiej. Wokoło rozta^ a ją  się przeuiękne krajobrazy. 
Przed umsanną wszyscy pooróżni rozpromienieni pod­
chodzą oo okien wagonu, — , z lewej strony na tle gór, 
iGzpościera się olbrzymia płaszczyzna woońa, o pię­
knym, błękitnym koloize to  jezioro genc wskie. Odtąd 
pociąg biegnie crzegiem pięknego jeziora. Mijamy pię­
knie położoną 1 ausannę. Wzdłuż drogi .ciągną się prze­
ważnie hotele 1 oensjonaty, właściwy sposób zarobko-

z ag raniej kupców, przemysłowców’, wy­
twórców, polityków i (ekonomistów na Tar­
gi Wschodnie, gdzie stworzono ośrodek han­
dlowy," pulsu jącjy wzmożoneim tętnem i ży­
ciem" Wielkie miasto kresowe, które War­
szawa skazała na cichą śmierć zapomniehia, 
budzi się do życia w okresie Targów i 
promieniuje tern życiem przez cały rok — 
do Targów następnych.

Pan Antoni chodzi dumny po swojem 
mieście i dziwuje się. Zgarnia banknoty do 
spec jalnie na ten cel uszytych kieszeni, wita 
wycieczki zagranicznych gości, ucztuje z mi­
nistrami, klepie poulale dygnitarzy po ra­
mieniu tyje i [rozrasta się, ogląjda eksponaly 

'  o których istnieniu nawet nigdy nie sły­
szał. podsłuchuje jak  cała Polska o nim 
mówi, cieszy się nawet po swojemu, ale...

Nic nie jest bez ,,ale“... Powiedzmy o- 
twarcie: pan Antoni nie jest w gruncie rze­
czy zadowolony!. Niby to jest zadowolony, 
nawet „z owszem", ale przecież jakiś tam, 
osad niezadowolenia osiadł w głębi jego dU- 
szy i gryzie...

— Wszystko to piraWda, co obiecyjwali! 
— mówi pan Antoni do pana Wincentego, 
siedząc w handclku przyj 'dużem piwie i 
flakach z parmezaneyn. — Wszystko niby 
prawda z tymi taigaimi, ale gdzie obiecany 
złoty 1 zą garek ) Pytam pana, panie1 Wincen­
ty. gdzie ten złoty zygarek?... Skrzywdzić 
człowieka to każdy potrafi, ale jak chodzi 
o iobro, parie tego, naszego miasta, to 
zdechł pies, panie dobirodziejaszku!

— Co tu dużo 'gadać! — wzdycha pan 
Wincenty. — Ot. krzylwda i tyle! Napij­
my się jeszcze po jeanej mocnej z silną._ 
Chaim !

wania dużej ilości Szw ajcarów . Nie oęazie nowiem 
ptzesaaą, jeśli się powie, że Szw ajrarja żyje kosztem 
turystów i cudzoziemców wogóle.

Goczina 12.40 w połuońie pociąg dojeżdża do 
celu mej podróży ■—  do Genewy.

Słońce praży niemiłosiernie. Szwajcarzy twierdzą, 
że podobnych upałów aie pamiętają. Na ulicach spo­
kój i cisza, jakgdyby wszystko zamarło.

Genewa leży na 'koilcu jeziora, g< zie wpływa R o- 
can bystrym nurtem. Miasto rozciąga się ’ po obu 
stionach jeziora, jakguyby obejmowało przejrzystą taflę 
woey. W około ciągną się łańcuchy (gór, szare, świecące 
nagością skał. Najbliższe szczyty, to Grandę Saleve i 
Petitc Saleve, na lewo od riidh, bieleje wśtód1 obło­
ków, śnieżysty łańcuch górski, nad’ nim zaś, wznosi 
się biały —  Mont Blanc. Wspaniały widok, niepokalana 
biel i leuko przymglone kontury, najwyższego w Euro­
pie szczytu, czynią wrażenie, fantazji, czegoś, co jest 
nieosiągalna.

Niżej jezioro, o cnarakterystgeznie czystej wodzie, 
labęazie pływające majestatycznie i mewy, oprócz ma­
sy ryb, oto naturalni gospodarze wód Lemanu. Czystość 
ona jeziora wokoło brzegów, zdziwiłaby niejednego 
z naszych mieszczuchów: nie rozumieliby, dlaczego brak 
tarr puoelek ze sardynek, flaszek stłuczonych i innych 
śmieci

Szwajcarzy wykorzystują oobrooziejstwa jeziora. 
Liczne jachty, łodzie, motorówki i statki, krzyżują je - , 
zioro genewskie

Miasto jesi nader oryginalne. Tworzy zespolenie 
starej części, o wązkieh uliczkach, o kamienicaeh z ma- 
Ieńkiemi oknami i nowej, nawskróś nowożytnej, o wyC 
gląozie prawdziwie zachodnio-europejskim. Liczne p a r ­
ki, pięknie utrzymane, bęuąpe darowizną dla miasta, 
Dogaiych, lecz o obywatelstwem poczuciu szwajcarów, 
dopełniają uroczej całości.

Na znakomicie asfaltowanym ulicach uenewy, nie 
wielu wiczi się pieszycn. W szyscy jeżdżą rowerami 
lub motocyklami i autami. Tramwaj wygiąda, jak ska­
zany na zagładę, wiedeński fiakier. Na roweradh jeżdżą 
wszyscy bez ■wyjątku, mężczyźni i kobiety. Ciekawy 
wiaoit tworzy, w njeazielę lub święto, rodzina szw aj- 
catska, jadąca na rowerach w okolicę na spacer. Na 
ptzeozie łysawy tatuś, przed sobą wiezie( na specjalnie 
spotząazonem krzesełku, najmłodszą pociechę, dale]1 
wcale obfitej tuszy marna i reszta członków rodziny.

Automobil nie jest jynajm niej monopolem ludzi 
bogatych, wielu ludzi pracy ma sw oje auta.

Szwajcar żyje na wyższej stopie życiowej niż 
Polak. Nie widać nędzy w całej okropnej nagości, jaką 
się u nas często spotyka, Szw ajcar pracuje i  dubrze 
zarania. Nje znaczy to oczywiście, że w Szwajcarji 
niema nęazy, że niema antagonizmów klasowych Ist- 
bieją, gciyz istnieć muszą wszędzie tam, gdzie jest 
ustiój kapitalistyczny. W alka klasowa tutaj, toczy się 
w cywilizowanej foimie. boazcem prącym proleta: jusza 
szwajcarskiego do walki, są ju'ż nietylko względy czy­
sto materjalne, lecz zrozumienie, że ustrój dzisiejszy 
jest nonsensem, że w interesie oóora całej ludzkości 
leży uspołecznienie prywatnej własności środków pro­
dukcji, a  więc —  socjalizm.

Robotnik szwajcarski Jest uświadomiony spolecz-i 
nie. Jakżeż często spotyka się g'o wracającego z pracy 
z socjalistyczną 'gazetą „La Travail‘‘ („Proca") w rę­
ku. O ilez odmienne stosunki są w Po'sce, gdzie ro­
botnik czyta prasę burżUazyjną, a  nie robotniczą. —  
Administracja szwajcarskiego dziennika robotniczego 
napewno nie wie, co znaczy ciągle borykanie się z 
brakiem finansów, z powodu maUgo nakładu i ciągła 
obawa o jntto gazety.

Uświadomienie społeczne i doskonałe zorganizo­
wanie klasy robotniczej w Szw ajcarji, oto wspaniały 
owoc długiej pracy socjalistów —  czego dalszą kon­
sekwencją jest, zwycięska walka o polepszenie bytu’. 
Dlatego też niema komunizmu w Szw ajcarji i nic be- 
ozie go nigdy. Rozwija się natomiast partia socjalno- 
cemokr Jtyczra .

Genewa jest miastem burżuazyjnem, bez głębszej

3

treści i określonej iceji w swem życiu. Brak tętna 
wielktm iejskiegc ’ i pewnego rodzaju monotonja ce­
chuje to miasto, bęuące terenem zetknięcia się całego 
szeregu ras i narodowości. Przeważającym elemen­
tem wśród mieszkańców Genewy, jest idrobnołi.ieszclzań-. 
stw c, a więc właściciele hoteli, pensjonatów, 'kupcy i 
drobni przemysłowcy. Szarzyzna dnia pracy powyżśzej 
warstwy społecznej, pozbawiona wszelkich wstrząsów 
i komplittacji, spokojna pógbri za jzyskiem, małostkowość 
i przywiązanie do zwyczajów i tradycji, bra* jakiej­
kolwiek iaei i lęk przeo każdą now ośdą, wpływa 
ocpowiednio na atmosferę miasta. Liczne, lecz ciągle 
zmieniające się |r :esze cuazoziemcow, nie mogą głę­
biej Oddziaływać, mogą przyczynić się tylko do n a- 
cai ia specyficznego tonu Genewie. Liga Narodów wraz 
z Międz. B.urem Pracy, to ośrodek, będący zupełnie 
na boczą, nie wywierający zacnego wpływu na ży­
cie miejskie '

N>e mnjej jedtrak Genewa rozwinęła się material­
nie od chwili powstania Ligi Narodów i M ię d l.' Bjura 
Pracy. Te o wie instytucje mięuzynarodowe, skupiają 
wokoło siebie duże ilości cudzoziemców, którzy dają 
dohrze zarabiać genewpzykom. Ci nie rozumieją jednak 
tego i ociioszą się z wielką niecnęci? dc wspomnia­
nych instytucji, nie m^gą bowiem znieść, że urzędnicy 
L. N. - i M. B. Pr korzystają ze specjalnych u- 
ptawnieri tak prawnych, jak i materjalnych. Z tern 
nie może się pogodzie równuść kochający Szw ajcar.

Cicho i spokojnie jest w Genewie przed assamblće 
(posiedzenie) Ligi Narodów. Dopiero z początkiem 
września zmieni się pod tym względom atmosfera.

Zjaaą się znowu tuzy świata dyplomatycżnego 
uelegaci różnych państw, ras 1 kolorów, rzesze dzien­
nikarzy. Zapełnją się hotele i pensjonaty, p.emądze 
obfitszą Falą spłyną do kieszeń poczciwych Szw aj­
carów, wypełnią się kluby, dancingi, i kawiarnie; Ge­
newa znowu ożyje, życie popiynie wartkim nurtem 
bełjiotów jazz-bancowyich, gwaru kawiarnianego, elo- 
kweni ji i frazeoiógji wygłaszanych mów tych. cc po­
kój Światu ićhcą stworzyć... ’ ' i

Genewa, 24. sierpnia 1928. Er. Ka.

Nowe procesy o sabotaż 
gospodarczy w Rosji.

MOSKWA. (tĆe-ps); W mieście kaukas- 
kiem Tichoroczkaja, będąecim ważnym wę­
złem kolejoWylm, doszło niedawno do wy- 
krycia Ciekawej afery!, przypominającej ży­
wo głośną sprawę „szachtyńską“. Stwier­
dzono mianowicie, że dyrektor miejscowych 
warsztatów kolejowych w porozumieniu z 
licznymi podwladnyimii mu urzędnikami 11- 
myślnie do tego .stopnia zaniedbali urządze­
nia techniczne lwursztatów, iż nie są one 
obecnie zdolne do jakiejkolwiek racjonalnej 
pracy. Dalej wysuwany jest pod adresem 
dyrektora warsztatów kolejowych zarzut, że 
przyjął on od władz około 400.000 rubli 
na cele remontu warsztatów, które to pie­
niądze roztrwmnił wraz z urzędnikami. Po­
nadto stwierdzono, że zarząd warsztatów u- 
myślnie zwlekał z wydaniem zreparowanyeh 
już lokuinotyW. nie bacząc na to, żc dyrek­
cja kolei z nieciei"piwoś< ią na parowrozyi cze­
kała. Wszystko to wykazuje, że dyrektor 
warsztatów kolejowych i pod\vładni urzę­
dnicy świadomie zmierzali do zupełnej de­
zorganizacji wrarsztatów. Aresztowany dyre­
ktor warsztatów kolejowych nazwiskiem 
Drobyszew jest byłym obszarnikiem, a jego 
wspólnicy — byłymi carskimi uirzędnikaini.

Druga podobna afera wykryta została 
W  homelskiej dyrekcji kolejowej, gdzie gru­
pa urzędników transportowych świadomie! 
dezorganizowała ruich na stacji węzłowej w 
Orszy. Przywódcą był tu inżynier Majer, 
który na stawiane mu przez niektórych ro­
botników pytania, dlaczego pracu j( się nie­
praktycznie i bćzicelowo, odpowiadał zazwy­
czaj. ie wypełnia tylko tajne rozkazy z Mo­
skwy, nrepodlegające niczyjej krytyce. Po­
nadto Majdr zwalniał systematycznie z pra­
cy organizowutnyleh komunistów, względnie 
przenosi! ich ze swrej sekcji do odległych 
micjscoW'OŚci.

Obydwie powyższe' sprawy oddane zo­
stały prokuratorji państwowej. Opinja so­
wiecka oczekuje z wielkiem zainteresowa­
niem przebiegu łych nowych procesów — 
„szaehtyńskich“.
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Program otwarcia VIII. Targów Wschodnich.
LWÓW, 1. 9. (AW). W  IzwiązkjU' z otwarciem VIII 

Tatków  Wschodnich ustaiono następujący program: 
Od goaz. 8 — 9-te j powitanie ra  awoieu przybywają­
cych Ina Uroczystość otwarcia ministrów oraz innych gto- 
ści pizubywających z W arszawy. O godz. 10—tej uro­
czyste nabożeństwo w kościele archikatedramym. O 
godz. 12-tej uroczyste otwarcie Targów  Wschodnich1 
przed portalem pawilonu włókienniczego, poczem na­
stąpi zwiedzanie Wystawy targowej. O 'godz. 16-tej 
obiad w Hotelu Krakowskim wydany przez Zarząd

Gminy Miasta Lwowa. O godz. 23-cicj raut w salach 
Teatru Wielkiego urządzony przez Radę Nadzorczą 
Tatgów  Wschodnich.

PRZEJAZD W Y S. KOM. LIGI NARODÓW.

LWÓW, 1. 9. (AW). Dowiadujemy się, że w po­
niedziałek przybywa do Lwowa da Tahgi Wschodnie 
W ysok1 Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku p. Van 
Hammel z Imałżcnką i osobistym sekretarzem.

Amundsen utonął w  czas
RERLIN, 1- 9. (Pat). United RćejsS do­

nosi z Kopenhagi, że1 u o Kongo przybył 
parowiec Brodd. który przjiwiózl z e  sobą 
jeden z pływaków oderwany* od samolotu1,,, 
na którym Amundsen wyleciał na poszu­
kiwanie ekspedycji generała 'Nobitego. Ply-

ie pozń'c!a w samolotu.
wak len znaleziony byl wczoraj wieczorem 
w odległości 10 mil na północiiyl zachód od 
Thonsiaag. Fakt ten zdaje się potwierdzać 
przy puszczenie o śmierć. Amundsena, który 
nnat utonąć w czasie rozbicia sję samolotu. 

—o—

Sensacyjny w ynalaze k
Lokomotywa posuw.

NOWY JORK, 1. 9. (Pat). Yohmed Nas- 
seiw Shaahpar. który przed dwoma laty 
przysłany został przez rząd perski dla stu- 
djowania inżynierii kolejowej uzyska! w bju 
rze patentowymi Stanów Zjednoczonylch pa- 
tent na wynalazek, który: może wy,’woląc

uczonego perskiego.
ająca się bez szyn.

przewrót w stosunkach ko ejowych całego 
świata. Patent len dotyczy lokomotywy pa- 

' Yowe j. która posuwa się bez szyn i może 
ciągnąć w szybkiem tempie 10 wagonów, 
mieszczących po 40 podróżnych. Lokomo­
tywa z wyglądu jiodobna jest do traktora.

Napad bandycki ai
WIEDEŃ, 1. 9. (AW). Senzapję wywołał tu zu­

chwały napaJ dokonany aziś rano przez pewnego ru­
muńskiego artystę kabaretowego na jubilera IV dziel­
nicy. Artysta ten zaszedłszy, o 'coćlz. wpół jao 8-m ej 'rano 
oo sklep,, uderzył jubilera ołowianą patką w głowę. 
JuDiler zoolat wydostać się na ulicę. Napastnik

rtys’v na jubilera.
■tazie zbiegi. Podczas pogoni zra.ii! 2 strzałami rewol- 
weiowemi ścigającego go policjanta. W reszcie jakiś 
szofei, który w swym samochouzie bral udział w po­
ścigu za złoczyńcą przyparł go oo muru. Złoczyńca, 
wioząc, że nie umknie pogoni pozbawi! się życia.

Śm iały rabuneK w  s
GDAŃSK, 1. 9. (AW). W dniu 31 ub‘. m. 

Wieczorem zjawił się w sali ruletki sopoc­
kiej jaskini gry jłewjen kupiec z Kwtdzyinia 
(Prusy W scii.). zbliżył się do kasy jednego 
ze stołów! i nagłym iruclicim zabrał ze stołu

iopockiej jaskini g ry.
20 żetonów wartości 10.000 gul gdańskich 
i wśród ogólnego zamieszania rzulcił się ku 
wyjćciu. D oj) i ero W  dłuższym pościgu udało 
się policji, przy pomocy przechodniów za­
trzymać złodzieja.

Najnowszy bhmaż genewski.
GE> EWA. Komisja dla opracowania 

projektu układu ito do kontroli przemyisłń 
zbrojeniowego. który mial być podstawą 
do zwołania międzynarodowej konferencji, 
zamknęła swe obirady, nie osiągnąwszy ża­
dnego rezultatu Wyłoniły się bowiem za­
sadnicze różnicie w poglądach między człon 
kami komisji, pirzedews z y'stkiem odnośnie
do kontroli państwowej produkcji uroni i 
odnośnie elo kwestjl, iczy cywilna komuni­
kacja powietrzna ma podlegać kontroli.

Komisja postanowiła tedy przedłożyć 
Radzie Ligi Narodów sprawozdanie, stwier­
dzające. że nie zdołano osiągnąć porozu­
mienia.

ton oa

K to  w y 3 f >ł d o la r ó w k i?
W ARSZAW A, 1. 9. (AW). Dziś odbyło się publidz 

nc losowanie piemij 5 proc. pr mjowej pożyczki dola­
rowej. Premje wygrały następujące numery dolaró- 
w ek: 40.000 dolaiów: nr.. 980.680, 8.000 dolarów: 
nr. 857.374, 3.000 doi.: nry ,453.523, 256.388, 897.037 
—  1.000 doi. nry: 637.754, 665.031, 128.081, 638.308, 
588.229, —  500 doi. nry: 725.597, 609.267, 600.018, 
852.182, 599.539, 858.804, 131.356, 944.316, 833.213,
522.838. [ ,

—o —

39 sygnatariuszy paktu Kellogg.
WASZYNGTON, 1. 9. (Pat.). 39 narodów wyraziło 

już w sposób oficjalny, bądź nieoficjalny zamiar pra - 
stąpienia oo paktu Kelloga, W czoraj otrzymano tu ofi­
cjalne zawiadomienia, między mnynJi od Holandji, 
Szwajcarii, Luxenburya, Panamy i Urugwaju.

„Sąsleozi Rosji nie mogą być Krę­
powani ograniczeniem zbrojeń '.

GENEWA. 1. 9. (Pat). Onegdaj została 
zamknięta druga sesja specjalnej kcimt ;ji dla 
spraw fabrykacji broni. W artykule 16 no­
wego paktu odnośnej konwencji międzylna- 
;ro'dowej ' uznano jednomyślnie szczególne 
stanowisko Poljski i 'innych sąsjauów Rosji.

esl to Lzeicic z kolei tunauie ; strońy 
wielkich mocarstw na telrenie Ligi '  'arodow. 
że są,siedzi Rosji ni-e mogą być w niezetn 
ograniczeni w swobodzie organizowania o- 
brony państwa bez jednoczesnego związa­
nia się podobnymi ograniczeniami i na typb| 
samych warunkach ze istronyl ;owietow

X N A D E S Ł A N E . X

W ymordowano eskortą i obrabowano 
wszystkich pasażerów.

M EKSYK, 1. 9. (AW). Niezwykle zuchwałego na­
pach ban ryckiego na pociąg pospieszny dokonano w 
pobiiżu miasta Meksyku. Silna banda Izatrzymp^a pociąg) 
wystrzelała; wszystkich żołnierzy z eskorty kolejowej) 
poczem obrabowała wszystkich pasażerów i splądro­
wała wagon pocztowy. Szczegółów nakazie brak.

r OTWARCIE IX  SE SJI LIGI NARODÓW.
GENEWA, 1. 9. (Pat.,).( Dnia 3. września naStapi 

otwarcie IX sesji Zgromaazenia Ligi Narodów

ZGON WYBITNEGO OPOZYCJONISTY ROSYJSKIEGO.

MOSKWA, 1. 9. (AW.). Znany opozycjonista, je ­
den z najbliższych współpracowników Trockiegó, Ł a- 
szewicz (ostatnjo wiceprezes wsyhoanio -  chińskiej 
kolei) zmarł w Charbinie wskutek komplikacji zaszłych 
z powoou ran odniesionych w czasie ostatniej kata- 
sttory samocnodowej.

SPEKULACJE LITEW SK IE.
BERLIN, 1. 9. IPat.). Bipro W olffa podaje z Ge­

newy, że Litwa nie ma zamiar przedstawić sporu 
polsko -  litewskiego Zgromadzeniu Ligi Narodów w 
toku dyskusji nad sprawozdaniem generalnego Se-ą 
kietarjatu Ligi.

(Z* t f  ntl irykf B t U l  «jj« nł# o ilj* w l | k )

W P I S Y
'na 5 KURSÓW PRYWATNEGO S E MI NAR I U M ŻEŃSKIEGO 

Z PRAWEM PUBLICZNOŚCI

A N N Y  R Y C H N O W S K I E J
Lwów, ul. Chorążczyzny L. 15 przyjmuje Dyrekcja codziennie 

między godzinami 10—12 i 4—6 popołudnia.

ZAKŁADY NAUKOWE
im. ZOFJI STRZAŁKOWSKIE)

we LWOWIE, ul. ZIELONA 22
Z  P R A W A M I S Z K Ó L  P A Ń S T W O W Y C H

obejmtjące a) szkółkę ćwiczeń (4-ro klasową szk. 
powsz.), b) seminarjum naucz, żeńskie, c) gimnaz­
jum typu humanistycznego i matem.-przyrodn^zego, 
d) koncesjonowaną szko'ę muzyczną, e) na nowo 
zorganizowany internat dla dziewcząt pod facho- 
wem kierownictwem ogłaszają dodatkowe wpisy.

Opłata a) w gimnazjum I. kl. zł. 30"—  I I  ki. 
zł. 40‘— , I I I  kl. zł. 50’— , od IV kl. począwszy 
i w całeiu seminarjum po zł. 60‘— l esięcznie.

Za miesiące wakacyjne nie pobiera się opłaty. 
Informacyj udziela się na miejscu lub listownie 
(prospekt i regulamin na żądanie).

Kapelusze w najmodniejszych 
fasonach i kolorach 
światowej s ł a w y  

P. C. Habiga, Borsaliuo, Pichlera i krajowe
z najlepszych i najwiękiz, 
fabryk na sezon iesieuny 
i zimowy poleca w wielkim 

wyborze

ANTONI KAFKA
butów, ul Halicka 4

a  CASIHO de PARIS
(dawniej BAGAT- L j

JEDYNY REPREZENTACYJNY wspaniale, na wzór 
wielkich miast Europy, odnowiony lokal.

Wielki PROGRAM  T \RGÓ W WSCHODNICH
I n a u g u r a c y j n e  p r z e d s t a w i e n i e

w sobotę dnia I września 1928 r.
Niebywałe atrakcje. Sensacvjne produkcje.
ALASKA & ERNA, angielski, sensacyjny1 światowej sławy 

duetr taneczny.
E. 0DR9BIŃSKI. renomowany polski humorysta-satyryk.
LY & WALTER WELS, akrobatyczno-plastyczny duet z »Pa- 

lais« w New-Yorku.
\N0ERSEN, tancerka klasyczna. Premjowana piękność, 
OkWIGZ KOWALSKI, piosenkarz conferensier 
,NY LAZAR, sławna paro iystk ■ Józefiny Backer.

JUCCY FUREDY, tancerko charakterystyczna.
W Dancingu bierze udział 5 wytwornych tancerzy.

D w i e  p i e r w s z o r z ę d n e  o r k i e s t r y .  
Początek o godzinie 10 wieczr.

W  dolnych ubikacjach w s p a n i a ł y  B a j .  
DANCING. Produkcje artystyczne.

LO K A L O TW A RTY DO RANA.
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Niezaszczytna przeszłość magnackiego rodu.
świeżo wytszla w Frakówiu zajmuj a ra 

monogralja historyczno - obyczajowa Kazi­
mierza Bartoszewicza pi. „Radziwiłłowie". 
Autor (rozpoczyna od ichaiaklerystyki wy­
soce zabawnych rodowodow magnabkich. 
Taki 'odowód stworzyli sobie i Radziwiłło­
wie. wywodząc sit. od bńjcjcznego Palemo- 
na. który za czasów Chrjyistusa miat przy­
być na Litwę ( !)  Takąż bajeiczką jest i po­
chodzenie ich od książąt litewski, h. Dopie­
ro za czasów .1 agictlońskiui pojawia się ich 
nazwisko wziele od imienia Radziwiłła sVha 
Ordyka. Są oni jddnak świeżą ańyslokia- 
cją woboc islaryieh i znanych rodów lilew- 
skieh. Małżeństwo Zygmunta Augusta z Rar- 
])arą it;idziwTillową, wdowa, po Gnszlotdżie. 
ogromnie podnosi ich stanowisko. Bracia 
Ba: bary. popierani i obdarzani przez króla, 
kupu ją sobie ty tui książęcy, u cesa rza nie­
mieckiego. Vulo-: 'wykazuje:, że jest fałszem 
jakoby t\tul ten został potwierdzony przez 
Zeginunla Augusla. Oslałni kalwmi z Ra­
dziwiłłów Janusz i Bogusław' popełniają 
zdradę, sprzedają sie Szwedom — Janusz 
m.i nadzieje oderwać. ki Iwę od Polski i zo­
stać v ks. litewskim. 1 następni Radziwilło 
wie. z małym wyjątkiem, są aż do XVIII. 
przeciwnikami Polski: myślą o oderwaniu 
sie °d niej. Za to wTierni cesarzom niemiec­
kim. należą zawsze do słronniclwra aaslrjae-

MEDJOL W . Nowy iaszyslowski mmi­
si tir oświaty. Bclluzo, rozesłał do kierow- 
nikow“ juihl k znyeh bibliotek we Włoszech 
okólnik, w7 który m zarządza, aby zrobiono 
przegląd wsz\sLkich iiibljoLek celem zba­
dania, czy gdzieś nie znajdują sie kkiążki, 
pisane przez socjalistów lub traktujące o 
socjalizmie w kierunku rozwijana i pro­
pagowania poglądów7 socjalistycznych. W o- 
Lóhnku znajduje sie zdanie: -

jest rzeczą charakterystyczną, że w buduwnictwie 
obecnem. inicjatywy piywatnej widzi się bardzo nie­
wiele. Przyczyną tego jest wyłącznie

riei.asjjconość kapitah; prywatnego

po wojnie, który chce na budownictwie zarabiać o- 
becnie znacznie więcej, niż oawmej.

Zi pełne niemal odsunięcie się od budowy ao- 
mdw mieszkalnych, tluimiaczą przecsiębiorcy wysokie- 
mi kosziami prywatnyph kreo,ytów, brakiem Kapitałów, 
nieientownością budowli ze wźględu na ustawę o o- 
chionic lokatorów, i t. p.

Otóż przecewszystkiem musimy zwrócić na jedno 
m  agę. Nowowybuoowane ciomy nie podlegają usta­
wie o ochronie loliatorów, a stare, mimo oeirrony, są 
czis już rentowne, przedewszystkiem zas rentowne są 
comy, posiacająee mieszkania m.ate, jedno, awu, trzy­
izbowe.

Przecsiębiorcy pragną przeaewszystkiem powrotu 
ao stosunków przedwojennych. Budowa domów mie­
szkalnych, była wtedy i oozajem spekulaicji. Prjzedsię- 
bioica budowlany, a niękiedy właściciel terenu, za­
czynał buoowę na własne ryzyko. W  trakcie budowy 
otrzymywał pożyczkę z  Towarzystwa, banku, lub kasy
i za .nią bimowę wykończał.

Ponieważ pożyczna w stosunku do wartości i 
kosztorysu stanowiła jednak bardzo poważną część, 
więc przeasjębiorca angażował w budowę kapitat 
całego społeczeństwa oszczędzającego, płacą7- zań 
niewielkie oasetki, poważny zaś zysk chował do włas­
nej kieszeni. Wybudowany bowiem dom sprzedawał 
natychmiast po ukończeniu budowy, a czasem nawet 
w trakcie jej trwania. Częściowo w tym systemie, a 
częściowo w ciągłej spekulacji istniejąoemi domami 
leżała przyczyna drożyzny m.eszkań przed woiną.

Obecnie przedsiębiorcy buuowlani pragnęliby 
wznowić przedwojenne złote czasy szybkiego bogace­
nia się z pomocą oszczędności, lub też podatku, pła­
conego przez cale społeczeństwo.

kiego, z brandeburczykami (Hohenzollerna­
m i) wchodzą, w związki małżeńskie ' Przez 
dobac ..ożenki" slają sie kolosalnie bogaci. 
W XVlrI w. kilku z nich bierze pensje mo­
skiewskie — nawel największy,, Rogacz, het­
man „Panic RyReńkii", j jest peiisjouąrju- 
szem moskiewskim.

Auto" daje nam zajmują-ce sylwety kil­
kunastu RddziwdkAY Radziyyillowiyiph i Ra­
dziwiłłowie n. Występują. ,.rycerze" bogoboj­
ni. filantropi, zdrajcy, dziwacy7, okrutricy, 
rozpuslnicjy’. Poznajemy Hieronima, utrzyma 
jącego barom, zapełni aj ąc-eg o lochy więź­
niami, 'Wjdająoego wjyrpki śmierci, zakła­
dającego w swych dobrach osobne państwo 
i prowadzącego z „królem" lego państwa 
formalną wojną. Jesl .sylwetka ksiąoia Mar­
cina. klóąy sie obrzeżał i przeszedł na wiarę 
zydlów,ską (‘dzisiejsi Radziwiłłowie nieś w ie- 
scy są w prosu-j linji jego potomkami). 
Barwne jesl skreślony życiorys ostalnicj wo­
jewodziny .wileńskiej, zony TargoA lczanina 
Michała, słynnego skąpca i sługusa carowej 
Kalarzyny. — Wojewodzina owa, Helena z 
Przcździeckieli, w roku trzeciego rozbioru 
Polski ożeniia syna swego Antoniego z księż­
niczką pruską Ludwika, i dala począłeś 
linji berlińskiej Radziwiłłów, która c,alkiem 
znitmazała, służyła wiernie królom pruskim 
i zapomniała mrwcl polskiego języlka.

..Zbędne dodawać, że laki skan­
dal powinien natyfebmiast usiać;'., że wszyst­
kie podobne książki należy usunąć z przed 
oczu publiczności i wycofać je z bihljo­
lek".

Dziel takich mtorów jak  Rousseau, 
Jaures. Mars. Kropolkin. Lenin, Kaulsky, 
Barbussc. Rolland, Weis. U plon Sinclair 
oddawna już nie sprzeelajc sie w księgar­
niach włoskich.

Ustawa o rozbudowie miast przewiduje pewną 
kolejność w udzielaniu kredytów na budowę domów 
mieszkalnych. Na pierwszem miejscu stawia zatem 
gminy i spółdzielnie mieszkaniowe, ia  drugieiń spół­
dzielnie miesżkanicwo-Duaowlane, na trzepiem dopie­
ro osoby prywatne, a więc i przedsiębiorców budow­
lanych. I to  najbardziej boli przedsiębiorców, i prze­
ciw temu od paru lat toczą usilną walkę.

Gdzie łytko i kiedy tylko faioigą, głoszą, że wszyst­
kie kredyty powinny być .przyznane wyłącznie przed­
siębiorcom, gdyż wtenczas dopiero budowa ruszyłaby 
i yłćG mieszkaniowy zostałDy wkrótce nasycony.

M oże? Ale czy byłby Kto w stanie płacić dzisiaj 
to komorne, które wypadłoby z kalkulacji przedsię­
biorców i dalszych spekulantów? W  każdym bądź 
razie niewielu. Przedsmak tego mamy przecież w nau- 
bi.ciowkaph.

Pan X. Y. ogłasza, że nadbudowuje dwa, lub 
jecino piętro i poszukuje lokatorów na jedno- awu, czy 
też trzypokojowe mieszkatije. Nie bierze wprawdżi* 
oostępnego, gayż, jait powiada, lokalu nie sprzedaj , 
lecz przy Wysokiem komornem,

każe sobie płacić z góry należność za parę lat

i za te należności nadbudówkę stawia, ryli otrzymuje 
bezprocentowo i przy doorym zarob'ku kapitał na 
znaczne zwiększenie wartości swojego domu, zabez­
pieczając lokatorowi zaledwie paroletnie korzystanie 
z mieszkania, przy ekspensie na kilka miesięcy przed 
uzyskaniem tegoż. ,

Trzeba jeszcze dodać, lżę przedsiębiorcy na rachu­
nek tych nadbudówek otrzymują państwowe kredjyty, 
nisko oprocentowane.

Doskonałym przykładem przeciwdziałania i unie­
zależnienia sie od wyzysku przedsiębiorców budowla­
nych są W łochy.

Znacznie przed wojną, bo juz trzydzjp,ści parę lat 
temu zaczęty we Włos;żech powstawać spółdzielnie 
pracy, zrzeszające wszelkiego rodzaju robotników bu-

| cowlanych i podejmujące się wykonania całego sze­
regu robót budowlanych dia państwa, gmin i osób 
prywatnych. Wyniki okazały się naćzwucfzajne.

Roboty były wykonane starannie pc icenąch konku­
rencyjnych, wobec znacznie wyższego uposażenia ro­
botników, gdyż nje wchodził tu w kalkulację zysk' 
przecsiębiorcy, bo przedsiębiorcą tym była spółdzielnia!, 
to jest 'grono zrzeszonych robotników, a juz zupełnie 
wyeliminowane było pośrednictwo.

Ze spiawozcania , Bania deł Lavoro e della 
Cooperazione" za 1921 rok, który obejmował zaled­
wie małą część działających na terenie W łoch spół­
dzielni pracy w dziale budowlanym, dowiadujemy się, 
że i l 4  spółdzielń; z udziałem 5.936 członków i sił 
najemnych zcolało w  jednym roku wykonać robót za 
81 miljonćw7 lirów

Ma się rozumieć, że ai-cję taką powinny zapocząt­
kować związki spółdzielni budowlanych i mieszka­
niowych, Dopiero wonczas, gdy to nastąpi, będzie kię 
mogło należycie rozwinąć budownictwo mieszkanio­
we spółdzielcze, wtenczas dopiero będzie ono nosiło 
charakter należycie zorganizowanej akcji, nie obliczo­
nej na Zysk, która umożliwi przyśpieszenie i obniże­
nie kosztów buoowy domów mieszkalnych.

PRZY ROZPOCZYNAJĄ CEM D Ę  ZWAPNIENIU 
NACZYN KRWIONOŚNYCH, użycie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa prowaazi cio regularnego 
wypróżnienia, obniżenia wysokiego ciśnienia kW, 
wzmożonej odporności organizmu. Mjstr.ze wiedzy le- 
katskiej ichwalą ooriawna uznaną wodę FRAKjCISZ- 
KA JÓZEFA, (gdyżusuwa pewf.iiz i fajgoćhie zastój krwi 
w przewodzie pokarmowym przy niedostateczne.n b a ­
wieniu.

Na temat grożącego 
przeludnienia ziemi.

Zagadnienie grożącego przeludnienia kuli ziem­
skiej, jest w ostatnich czasach rozpatrywane przez u- 
cżunych, którzy traktują kwestję tę już to optymi­
stycznie, już to pesymistycznie.

Angielski antropolog C. A. Rcss stwierdza, że 
od i. 1870 do 1890 wzrosła liczba mieszkańców zie­
mi do 1450 miljonów ludzi, oa roku 1890 —  1900 
1500 rniljonów, w roku 1924 wynosiła prawie 1.900 
miljonów. ’  ■

Statysty,; australijski Jerzy Knibbs obliczył, żej 
ludność wzrasta od stu lat przeciętnie rocznie o 8.40 
na 1000. W  Sl latach, poawaja się cyfra ludności

Dziennie umiera sto tysięcy lu Izi,

a rodzi się 150 tys.
Chodzi o to, by dla tych przybyszów posiąść 50 

tysięcy hektarów ziemi, potrzebnej ao ich wyżywienia. 
Jeżeli cyfra ludhości w ten sposób będzie stale wzra­
stała, to po tysiącu lat, przypadnie

na każdego człowieka l metr kwadratowy ziemi

dla pomieszczenia i wyżywienia go.
Ross mówi, że stoimy pr;)ea epoką, w której ludz­

kość znajdzie się w sytuacji, w jakiej znaJdują się 
cziś Chińczycy,

Przy niesłychanej ich płodności, jest tam każda 
piędź ziemi wyzyskana, a Chińczyk musi się zado- 
wolnić pożywieniem z pola ryżowego rozmiarjów 2 m, 
kwadr. Dwie trzecie kraju są tak szczelnie zam Lsz- 
kate, że nie ma igdz;e namiotu rozbić I mimo skrom­
nych wymagań Chińczyka, majony giną tan? z powocń 
nieaozywiania się.

Podobne stosunki panują dziś już na Jawie, w In- 
ajach i w Ponorico.

Pozatem w Chinach śmiertelność dzieci jest. ol­
brzymia. Ale to wszystko nie zapobiega przeludnieniu.

Jakże będzie wyglądała pizyszłość? .
Ross mówi, że tasza ziemia przy obecnym' syste­

mie gospodarczym irnoże wyżywić 5. miljaraów i u g z i , 

pizy lepszem zużytkowaniu wszystkich będących do 
dyspozycji śtodków 7 mil jardów ludzi, wresz,cie li­
cząc na wzrost kultury i techniki, przypuszczać należy, 
że

najwyżej I I  mil jard ów Małż i 

glob nasz wyżywiłby.
1 Jest to jedtnak ostateczna granica, o ile jakieś 

nieprzewiaziane możliwości nie wypłgną, albo gwał­
towne katastrofy nie sprowaczą nowej ery na kuli 
ziemskiej. i Ł

■—:!!>—

Wszystkie socjalistyczne książki na indeksie.
MS

Bagno mieszkaniowe.

r
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Czy wolno zabić z b  współczucia?
Now) p.ujekt ezeskoslow ackiej ustawy 

kurnej poza paragrafami, zezwalającymi w 
danych wypadkach na spędzenie płodu — 
o ozem obszernie donosiliśmy — przewi­
duje też zniesienie kary śmierci. 01 az prze­
prowadza pewne reformy paragrafów ty­
czących się homoseksualizmu Mianowicie 
homoseksualizm sam przez się nie jest Ka­
rygodny, jeśli w grę wchodzi osoba po­
wyżej iat 18 i jeśli nie jest zawodowo wy­
konywany. Wreszcie wprowadza projekt l. 
zw. ..enthanasję11. Odnośny paragraf brzmi: 
„Jeśli winny zabija drugiego z miłosierdzia, 
ljy przyśpieszyć jego nieuchronną, a bliską

śmierć i w ten śpo.s&b zaoszczędza mu u- 
krulnych, nieuleczalną chorobą spowodowa­
nych cierpie ń, dla kUńyćh niema ratunku, 
w takim wypadku sąd może wydać wyrok 
uwalniający11. .

'N arazić  jest  lo ty lk o  p ro jek t.  któr\ po  
p r z e p r o w a d z e n iu  d y s k u s j i  zoslanic  p r z e d ło ­
żony c zesk iem u  pa!;']amoniowi.

Wa to nadmienić, że katolicyzm W Cze­
chosłowacji rozpoczął wielką wrzawę do­
okoła lego projektu1. Chodzi bowiem o do­
chody księży, klólreby się znacznie1 zmniej­
szył',', gdyby projekt słał się ustawą.

S w e r ć  zakonnicy pod kołam  tra m w a ju .
KRAKÓW, 1. 9. W czoiaj zdarzy! się  na ul. Lwow­

skiej w Podgórzu straszny wypadek tramwajowy, któ- 
rćgo ofiarą pacąo żg7ie ludzkie. W  chwili, gdy tram­
waj, zoążający w stronę Krakowa mijał inny wóz 
tiamwajowy, wychocząra z ul. W ęgierskiej zakonnica 
chciała przejść przez to, ażeby dostać się na drugą 
stronę ulicy. Nie wioząc widocznie nadjeżdżającego 
wozu tramwajowego z przeciwnej strony wpadła pod1 
ko!a wozu Nr. 41. Wóz był w pełnym biegu, tak, że 
zanim motorowy zoążył uzyc hamulca i zatrzymać 
wóz,

oaJo nieszczęśliwej zakonnicy zostało zmiażdżone.

Natychmiast wezwano podgórską stiaż pożarną, 
która musiała użyć dźwigarów, ao podniesienia wozu, 
z pod którego wyciągnięto zniekształcone zwłoki za­
konnicy.

Jak stwierdzono, ofiarą strasznego wypadku jest 
Siostra M etoćja Bogltsz z Ochronki przy ul. jfe e fiń - 
śkiej, położonej niedaleko miejsca wypadku. Została 
ona porwaną przez przednie koła wozu i przejechana 
przez pół, nogi i lewa ręka zostały zmiażdżone.

O budynku pocztowym w Skolem.
Piszą nam ze Skolego:
Poczta, telegraf i telefon w Skolem, _nanem letni­

sku, mieści się w ruaerze, która pizypomina czasy 
k ićla  ćwioozka. Składa się-o n a z ew u izb! W  tych 
2 izdebkach duszą się jak śledzie urzędnicy (7) i li­
stonosze (6), razem 13 osób.

W  jeanym z tych lokali nyeszfizą się : telegraf, te­
lefon, ekspeayeja, nadawanie listów poleconych i u- 
izęcow ych, sprzedaż znaczków pocztowych, wszyscy 
listonosze, magazyn paczek. P izy- i odchodzących,

wycawanie poczty urzędowej, prowincjonalnej i poste 
estante, magazyn druków i t. d. Na domiar nie­

szczęścia, z biak-u miejsca, inadchoaząca poczta musi 
być do tego właśnie ,,lokalu" wizucana oknem, co 
powoc.uje tumany kurzu łoskot spotęgowany odbie­
raniem i notowaniem nadesziych przesyłek, oraz p i e ­
czętowaniem poczty.

Przy tym harmicerze m<usi funkcjonuwać „nor­
malnie'1 i sprawnie ruch telefoniczny, miejscowy, mię 
czymiastowy i zagraniczny (Czechy, W ęgry).

„Zielone okiennice”
Szkic powieściowy M a R JJ G REłiU  WICZ- 
H AUSNEROW EJ. — Nakładem Ludowego 
Spóldz Tow. W ydawniczego we Lwowie.

Buli ateńskie zmagania ■ się. Polaków o 
Polskę, okres1 olbrzymich zapasów żolnieTzyj 
legjonowych o wyzwolenie ojczyzny, pełna 
świadomość leelu. jioparla serdeczną krwią 
braci legjonowiej. krwawy: szlak dziejów Pol 
ski od 1911 do 1918 ro&u — nie. zn a laz ł 
dotychczas w literaturze1 polskiej takiego 
odzwierciedlenia, na jakie czasy te zasłu­
gują. To, co jest pod tym względem w na­
szej literaturze jest raczej echem lego, co 
się działo. — Niema pomników lildrackich, 
kló.rćhy wyrosły w wielkie dzieło artysty­
czne '/oczywistości polskiej czasu' wojny, 
któćeby stanowiły przekrój uczuć,' przeżyć 
i wypadków tego okresu.

Być może. iż dzięki temu, że sami by­
liśmy w szprychach wojny, stojąc pośrod­
ku i patrząc \v jej^oblicze, że sami byliśmy! 
świadkami lejącej się krwi, że krew tę prze­
lewaliśmy lub byliśmy nią obryzgiwani — 
być może. iż z tego powodń, jako wspól- 
aklorzy lub sta ty Iści krwawego dramaiu, 
znajdujący się na przednim phmić, nie zdo­
byliśmy jeszcze czasu na perspektywę oraz 
nie powstał;7 warunki na dzieła syntetycz­
nej konstrukcji. Wiadoma rzecz, że musi 
się oddaliejyi inaleźć odpowiednie miejsce, 
b*y objąć całokształt danego objeklu lub o- 
kresu. Oddalenie takie daje nam dopiero 
rzui na całość i odpowiedni kąt widzenia.

Literatura polska okresu wojny: i walk 
logjonów. jehociaż jakościowo niebogata, jest 
dośo obfita. Temat len fascynuje i pociąga.

Nic też dziwnrgo, że Marja Grckowicz- 
Hausnerowa sięgnęła do tych czasów. Je j 
„ZHonc oki< nnice11 opa"le są o wojnę.

Wojna jest podstawą, na której autorka 
wzniosła konstrukcję,- :swej powieści.

i,Zielone okiennice11 — lo 'dzieje inteli 
genta polskiego, K^zlowieka bez określonego 
enarakleni' moralnego i ideowego, nie u- 
zbrojonego w środki walki o był, nie repre- 
zenh jącego żadnych głębszych wartości.

Bobalejr powieści, Marjusz Blaehocki, 
• o jcdnoslka bez wszelkiego znaczenia, żyl- 
jąea tylko dziek. tkwiącym w niej silom 
Wiialmm od urodzenia. Blachówki, mimo, 
iż jest człowiekiem bez koścca ,ma o sobie, 
wygórowane mnkananie, nieskromne aspi­
racje, ambicję, zarozumiałość — wogólel wie­
le minusów bez wszelkiej przeciwwagi. Jest 
niczem. a 1 1 icb być wszyslkiem Typowy 
inteligent polski bezbarwny, szarfy, jałowy 
i nudny.

Tę oto postać autorka rzuca na szeroką 
toń, w wir wielkich wypadków, skazując 
ją na samowystarczalność własnych je j sił. 
Nic trzeba dodawać, że sity te nie dopisują. 
' ie jest lo niczyją winą Nie jest to nawet 
winą Błaehockicgo, gdyż odziedziczył on w 
sobie nicość sfefry, z której pochodzi.

Nicość ta występuje dopiero w całej 
pełni na be zmagań się i walk, na tle czasu, 
wymagającego świadomości siebie, swojej 
roli i znaczenia W żyiciu.

Blaehocki jest niczem. Na jakiemkoi- 
wiek miejscu go postawimy nie nędzie ta­
kim. jakiego |miej,sie;e ' to wymaga. Zawsze 
niezadowolony, szuka czegoś, czegoby sam 
nazwać ani określić nie potrafił. Może 
przejść'przez życie, nie zanurzywszy w niem 
nasvet palców swoich stóp. Gdy: widzi siebie 
w sytuacji bez wyjścia, w nialni, bierze roz­
brat z życiem popełnia satmobójslwo. Sa­
mobójstwo Błachockiego — to całkiem zwy­
czajna ucieczka przed odpowiedzialnością za 
czyn p"zez siebie dokonany’.

Postać la, świetnie przez autorkę zbu­
dowana wykazuje całą j.dowość, nicość i

Na cobitek mieści się w tym lokalu skład tiade- 
szłych przesyłek, zawierający zęsto śleczie. kwargle 
i t. p. '„delikatesy* j

W końcu nadmienia się, ze piece są statociawne, 
w zimie k u  zą się a urzędnicy zniewoleni są wówczas, 
mimo, że się tizęsą z zimna, otwierać okna, by się 
nie Lcusić od dymu.

Załatwienie lej sp.awy jest kwestją palącą, 
w śtóa tych warunków normalne funKCjonowanie poczty 
jest wykluczone, a nadto zdiowie urzędników jest na- 
lażone na - szwami.

M. 8 .

U/spaniała jaskinia gry powstanie 
na Węgrzech.

istniejące obecnie w Europie wielkie domy dHj 
daią kolosalne dochody, to też coraz to powstaje 

guzieś nowa wielka jaskinia gry, obliczona na ciągnię­
cie zysków z naiwności, lekkomyślności i hazardu lu- 
czi W  najbliższej przyszłości rozpocznie się buc-owa 
olb:żytniego kasyna gry na dunajskiej wyspie nał- 
goizaty, w Buoapeszcie. Kasyno prowadzone będzie 
ptzez konsorcjum amerykańskie. Ma to być najoiękmej- 
szym dom gry w Europie. W  każdym bąaź razie skarb 
węgierski zyska nowe źródło poważnych dcchoaów.

Ile będą kosztowały w/bary Prezy­
denta Sf Zjednoczonych.

Tegoroczne wybory prezydenckie bęoą nujkosz. 
towniejszymi w cotychcjasow ej historji Stanów Zfatłn. 
W ecług przewidywań. opartych na kosztach, dotych­
czas poniesionych przez obie partje, tegoroczna kampa­
nia wyborcza będzie kosztować od 10— 15 miljonów 
nolaiów, czyli około 100 miljonów złotych. Do kosz­
tów wyborczych repuDlJkanćw i demokratów należy 
cociać pokaźne sumy, przeznaczone na akcję wyborczą 
pizez zwolenników prohibicji, oraz partję farmerską.

1 ARESZTOWANIA NA UKRAINIE SOW IECKlFf-
MOSKWA, 1. 9. (AW . Na terenie Ukrainy sow. 

władze 'sowieckie przeprowadziły znowu szereg ma­
sowych . aresztowań wśród Ukraińców podejrzanych 
o prowadzenie agitacji nacjonalistyczuej. ' Między 
innymi aiesztowano barazo wielu wojskowych.

pustkę życiowa oczbarwne.,, nieokreśloiioj a 
pretensjonalnej intcligeueji. Blaehocki jest 
je j dobrym reprezentantem i odzwierciedle­
niem.

Błac boćkiem u jurzepiwstawia 'p. Haus- 
ne uwa młodego robotnika. Orlika, pracow- 
nikaTmonterskiego, pzłouka PPb.. ideowca, 
któtuy wy i'uszył w połe walki, w krwawą 
zawieruchę wojenną, by dokonać wielkie­
go dzieła; „montować Polskę11.

Przy pigmejskiej postaci B tarh ock iego  
m iody Orlik w y ra s ta  na Olbrzyma. P rzy p iąć  
mu skrzydła , a poleci pod strop n ie b ie s k i,  
d a ć  m u  oskard  — przekopie  ziemię.

Z postaci lej w każdym calu bije, idea­
lizm i wiara w świętość sprawy, ,w inne­
mu której w bój wyruszy t i ginie.

W Zielonych okiennicach11 wysuwa 
się na czoło element psych(%(ł îczavy' i idący 
z nim często w parze refleksyjny sposób 
przedstawiania Dzieje się lo nawet kosztem 
tempa akcji. ;

P. Haiisnerowa ma dobrze rozwinięty 
wzrok tv podcihwylywaniu1 i odzwierciedla­
niu różnych momentów i nastrojów psy­
chicznych. Wielkie usługi prz -nosi ta au­
torce umiejętność plastycznego obrazowa­
nia. Pierwiastek malarski w kompozycji tej 
powieści odgrywa poważną rolę. Mekiedy 
kił ku rzutami potrafi p. Haiisnerowa stwo­
rzyć pożądany7 obraz i wywołać odpowie­
dni nastrój. Stąd znaczna zwartość zdaii o- 
iraz wielka 'licz li a ich skrótów.

Pow ieść pisana jest poto-zyslym i prze­
źroczystym językiem

Szkoda tylko, że p Haiisnerowa nie po­
kusiła się o szerszą konstrukcję powieści. 
Książka miałaby wtedy niewątpliwie cha­
rakter bardziej syntetyczny. A żc mogłaby 
się na lo zdobyć- świadczy wiele prawdzi­
wie pięknych miejsc synteheznie i w7 no­
woczesny sposób uięlyCh.

f Ni koder. Kopiietuicz.
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Zaniechanie / n e M ic h  inwestycji dla br^hu gotówki.Jto w iru j z  dnia.
Lwów, dnia 2 września 1 9 2 8  r.

w rc jo n T O N IE  „KUPKA ŚM IECI" zaszła na 
-szpalcie 4, wiersz 4 oa góry niemiła pomyłka dru­
karska: Zcanie ma brzmieć: Kto będzie pluł na zorzę 
(nic na żonę(!;.

W PISY  DO SZKOŁY ZrtWOC. DOKSZT. M ę S n . 
IM . MICKIEWICZA odbędą się w dniach 3. i 4. 
wtze.snia b. r. od y o Jz . 17— 19.

Nauka normalna, dn. 7. września o g'odż. 17.

ZMARLI W E LW O W IE. Marja Kwiatkowska- lat 
•47; Parania Lachowska lat 56; Anna Zawora lat 72; 
Amalja Chłoćij łat 54; W alerja Eterle lat 51; Stan;-  
slawa Bienisława Bielańska lat 32 ; Dmytro Kasjan 
lat 51 ; Leon Matuszyński lat 17; Teodor Baltornaniuk 
lat 24;. Katarzyna Fediuk lat 42; Aleksandra W iśniew­
ska lat 22; Michał Gnot lat 19; Aleksander Skubała 
lat 50 ; Mokryna Strażnik lat 32 ; Aron Guttman lat 
50 ; Józefa Smoleńska lat 65; Michał Nycz lat 46; 
Bohdan Ti.ryn lat 19; Ludwik Lorenc lat 49; Hen­
ryka Łuczyńska lat 48; Jan Macurowicz lat 68; Julja 
Teilecka lat 46; Franciszka Karnecka lat 70.

URUCHOMIENIE NOWYCH LiNJI AUTOBUSO­
WYCH M IEJSK IEJ KOLEI ELEKTRYCZNEJ W E 
LW O W IE Od ania 2. września b. r. uruchamianą zo­
staje iinja autobusowa M. K. E. we Lwowie od1 placu 
Matjackiego, koto pomnika Matki Boskiej do Elek­
trowni na Persenlkówce. Autobusy oznaczone będą; 
literami B, albo C. Linja B przechodzi ulicami: Akade­
micką, św. Mikołaja, Zy blikiewicza, Syryjską, kolo 
boisk sportow ych Kozielnicką, Ponińskiego, św . Zofji, 
Zyblikiewicza, Romanowicza, AkademicKą do placu 
Mai lackiego. Linja C prowadzi z piacu Mariackiego 
pizez ulice: Akaacmicką, Zybiikiewidza, św . Zofii, P o- 
nińskiego, Kozielnicką, kolo boisk sportowych, Stry j- 
s'ką, Zyblikiewicza, Romanowicza, Akademicką na 
plac Marjacki.

Obiema temi linjańii można będzie dojechać do 
bocznych bram Targów Wschodnich, Cena biletów: 
1 sekcja, od piacu Mariackiego do rogu ulicy S try j- 
skiej lub oo ulicy Stryjskiej do Elektrowni na Persen- 
kówce 30 groszy; 2 sekcje 50 groszy. Autobusy kurso­
wać będą od godziny 6 rano (odjaza z piacu M arjac- 
kiego g o  godziny 22‘30 (ostatni wóz z placu Mariac­
kiego . Chcąc- wsiacać na przystankach warunkowych, 
oznaczonych tablicami zielonymi aają znak podniesie­
niem ręki oo ‘góry celem zatrzymania samochodu.

CLlMPjADA REKLAMOWA 1 LOTERJA FAN­
TOWA W  „GW IEŻDZIE" (Franciszkańska 7) oćbę- 
ozie się w niedzielę, 2-go września b. r. na dochód 
iunauszu inwalidów, wdów i sierót we wszystkich 
salach i ogrodzie ,,Gwiazdy" —  bez względu na po- 
goaę. AU akcją będzie nadzwyczaj bogata loterja fan­
towa, w której uczestniczą wszystkie wielkie firmy 
kupieckie i przemysłowe Lwowa. Aktualny akt sce­
niczny z kupietami i 'ewolucjemi p. t. „Flit! Flit! F lit!“ 
w  kostjumach i z orkiestrą. W ieczorem Dancing z  
Jazz-banc-em. Dwie orkiestry. W stęp od osoby 50 
groszy, czieci w towarzystwie rodziców mają wstęp 
wolny. Początek punktualnie o godz. 3-ciej pooot.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W czoraj popołudniu w 
■saczic przy ul. Łyczakowskiej pod 1. 30 powstał 
ngień w szopie, będącej własnością G. Wiczyrislue- 
go. Nim przybyła straż pożarna drewniany mićynek 
spłonął prawic że doszczętnie. Przyczynę pożaru nie 
zcotano na razie ustalić.

ELEGANTKI W  ARESZCIE. Tadeusz WiteK, wła­
ściciel sklepu przy ul. Rutowskiego 1. 1, przytrzymał 
u wie elegantki, które oglądając iam ską bieliznę pod 
pozorem sunna skradły 9 sztuk damskich kombinacji, 
wartości 152 zł. i 32 groszy. W  komisariacie po­
licyjnym stwierdzono, że były to Aniela Zarzycka i 
M atia Sźlawska. Osadzono je  w areszcie.

W IZ YTY  NIEPROSZONYCH GOŚCI. Anna Kra­
sińska, żarn. przy ul. Zielonej 1. 94, doniosła policji, 
że jakiś osobnik dostał się do jej mieszkania, skąd 
skraoł garderobę, wartości 350 zł

Jakiś kanuyaat na cztowicka-Muchy dostał się 
na strych realności przy ul. Kochan o ws iuelgo 1. 8, 
następnie zaś do mieszkania lokatora Aleksandra Gał­
ki, guzie skradł garderobę, zegarek i portfel, zar 
wieraiący 110 zl. w gotówce.

Nieznany t/pajączarz" oostał się również na 
strych realności przy ul. Jakóba Hermana 1. 28- skąd 
skraoł bieliznę wartości 500 zł. ila szkodę S. Sóri- 
tzerow ej. ;, j. 1

Npi wczo ajsz posiedzeniu MugisL a- 
tii przeprowadzono dyskusję w .sprawie; u- 
zgodnienia wykonanego zeszłorocznego bu­
dżetu po stronie wydalków i dochodów. 
Mianowicie budżet zeszłoroczny zoslal prze­
kroczony kwotą 1,229.03-1 zl Przekrocze­
nia te zostały (Spowodowane* budowa, ba­
raków na Pełtewnej, wydatkami na Targi 
wschodnie, a zwłaszcza na wystawę rolni­
czą. zwiększonymi wydatkami na budowę 
kanałów i dróg. na przebudowę i rekon­
strukcję szkół, rekonstrukcję Panoramy ra­
cławickiej itd. Przekroczenia te pokryte zo­
staną sumami zeszłorocznego budżetu, któ­
re nią został}' wydatkowane, oraz częścio­
wo ze spodziewanych wpływów nowowpro- 
wadzonych podatków za IV kwartał ubie­
głego roku budżetowego.

Następnie uchwalił Magistrat poczynie­
nie szeiregu wydatków, nieprzewidzianych 
w bieżącym budżecie, a koniecznych, jak 
dokończenie budowy kolonji w Brzuchowi- 
cacli. zakupno (parasola i w elonu dla Pano-

\Y u d . piąlek Komisarz Rządu zaprosił 
do siebie na naradę Prezesów wszystkich 
Klubów7" Rady Przybocznej i przedstawił im 
wyniki dochodzeń wdrożonych w sprawie 
p. Konrada .Małalczyńskiego, kierownika Za­
rządu dóbr i majątków miejskich. Ustalo­
no. że doniesienie, któ^e spow'odowrało jego

Farucia Ayioowa, izem. przy ul. Kotlarskiej 1. 10, 
lównież przeżyta niemiłą przygodę. Jakiś bowiem 
ae.robę, war roś ci 300 zt.

ADEPCI WYTRYCHA W  ■ARrtPATACH Paweł
W łoćzićki, bez zajęcia i stałego miejsca zamieszka­
nia, został aresztowany ęa kraazież spodni i 2 par 
cholewek, na szkodę Karola Trzysa. Jan Jaros2, 
zam. na buaowie przy ul. Kurkowej 1. 29, zosta’ 
aiesztowany za systematyczną kradzież garderoby . 
innych izeczy roDOtnikom tam zatrućmonym. W artość 
skradzionych rzeczy wynosi 170 zł. —  Teodor Roma­
na k sktacł z kury tarza realności przy ul. Karpiń­
skiego I. 7. ubranie, wartości 80 zl., na szkodę Mery 
Pupci. Powiadomiona o tern policja aresztowała zło­
dzieja.

„CH6R ROBOTNICZY'' zawiadamia członków 
czynnych, iż zwyczaine próby powakacyjne rozpoczną 
się we wiórek, dnia 4. wrzesniattbr. o godz. 19-tej.

ł ° ! o  premjowhi inwestycyjni
z  p r a w e m  g r y  do c ią g n ie n ia

p a ź d z i e r n i k a
s p r z e d a je  z a  g o tó w k ę  " na s p a lty  

Dom B an k ow y

Schiitz i Chajes
Lwów, pl. Marjacki 7.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK; Baby Daniels we filmie „Córka 

Zorry".
MARYSIEŃKA; Baby Daniels we filmie „Córka 

Zoi ry“ .
APOLLO: ,,0riy  wojenne".
LEW  • iwan Mozżuchin we filmie „Lew Mon­

gołów ".
PAŁACE: „Szpiedzy".
CHIMERA: „O miłość i honoi".
CASINO: „Sonata Kreutzerowska".
AVENUE. Haza:ć“ z Lianą Haid
OAZA; , .Perła haremu".
GRAŻYNA: ,,Maly kapral".
FATAMORGANA: „Mała awanturnica" i „Kró­

lewicz sie baw i".
—O­

ramy racławickiej, podwyżo>jenie kwot na 
cele kulturalno - oświatowe, adaptacje w 
gmachu Teatru Wielkiego, nagrody literac­
kie i naukowe podwyższenie kosztów kon­
serwacji budynków szkolnych. V ydatki te 
pokryte zostaną drogą vif,em<ęnt budżetowe­
go. a czgsćiowo z pozostałej reszty nowo- 
wjirowadzonyfeh podatków za IV kwartai 
(Ubiegłego roku budżetowego.

Wreszcie uchwalił Magisb at zanieeha- 
riie szeiregu przewidzianych budżetem ro­
bót, wobec tego, że skorzystano z mniejszej 
sumy pożyczek, niż uchwalono. Zaniechane 
ma być urządzenie kąpieli dawowyeli na 
Zamarstynowic. m eijoracje w dóbiach m iej­
skich ponieważ nic przeprowadzono dotych 
czas komasacji gruntów, zredukowano p!an 
inwostylćji w miejskim zakładzie wodocią­
gowym. na wniosek samego zakładu, odpa­
dła budowa hali targowej, na którą zape­
wniono sobie osobną pożyczkę wT Zakładzie 
ubezpieczenia od wypadków', Oszczędności 
le wynoszą 1,802.798 zł.

zawieszenie wT -urzędowaniu. zawierało nie­
prawdziwe informacje. Zgodnie z opinją ze­
branych Komisarz Rządu wezwał p. Kon­
rada Mai aezjYis kiego do natychmiastowego 
objęcia ! urzędowania w dniu 1 wTześnia 
1928

Nowy klub w Radzie przybocznej.
Dowiadujemy Isię, że Nv łonie Rady Przy­

bocznej powstał nowy samoistnyl klub. w 
skład którego wchodzą pp. dylr. Drży mu­
cho ws ki. redaktor Bronisław' Laskownicki 
p'’Ol. Kamil Slefko (przewodniczący,) i prof. 
Stanisław Zakrzewski.

Sprzeniewierzenie,
Leon Tenenbaum, kierownik sklepu 

przy ul. Rzeźnicku j 1. 15. w ub. piąlek dał 
pomocnikowi Leonowi Reisowi 5.50Ó zł. na 
wykupno weksli w banku. Reis, m ając pie­
niądze w7 kieszeni, dal drapaka1-1 i jak po­
szlaki wskazują czmychnął do Argentyny

Tenenbaum, nie mogąc doczekać się po­
wrotu posłańca, udał się do jego mieszka­
nia pinz} ul. Pod Dębem 1. 10, gdzie dowie­
dział się o jego wyjeżdzie ze Lwowa. Srodze 
zmaytwiony udał ,się, na policję, gdzie roz- 
powdedzial o wszyslkiem.

Zd; je się, że Reis nie daleko zajedzłe, 
gdyż rozpisano za nim listy gończe.

Budowa eiifwlĘbszych parowców 
świata.

LONDYN, 1. 9. (AW). Towarzystwo okrętowe 
W hite Star Line zamówiło w jednej ze stoczni w Bel­
faście (Irlanaja) budowę 2 parowców pasażerskich o 
pojemności 60 tys. ,tonn. B-^dą io największe parowce 
świata, przewyższające tonażem o 4 i 6 tysięcy tonn 
wszystkie dotychczasowe pasażerskie olbrzymy okrę­
towe. Benowa tych parowców ootrwa 3 lata. Koszta 
bucowy wyniosą 6 milj. funt. szterl.

Piją dużo piwa czeskiego.
PRAGA. W  „biegłym letnim sezonie eksport pi­

wa czeskoslowackiugo, glówiąe zaś piwa pilzeńskiego 
kształtowa! się nader pomyślnie. Głównym odbiorcą 
piwa czeskiegc były w dalszym ciągu Niemcy, które 
miesięcznie sprowadzały z  Czecnosłowaeji przeciętnie 
30.000 hektolitrów piwa. Na drugiem miejscu wśród 
odbiorców piwa czeskoslowackiego stoi Egipt. Za 
Egiptem idzie Austria, dalej Szw ajcarja, Polska, Ho- 
lanoja, Anglja, Belgja, Kanaoa, Kolumbja i t d.

Zarzuty przeciw zarządcy dóbr miejskich
okafcdły się nieprawdziwe.
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Katarzyna Ogrodnikowa.
W cniir 30. sierpnia odprowadziło liczne grono 

kolegów; i koleżanek ś. p. Katarzynę Ogrocni'kową, 
tow. introligatorską, która po operacji zmarła w ćuiu 
28- b: m., przeżywszy lat 32.

Zmarła należała co rzadkich robotnic. Ukochała 
catą duszą klasę robotniczą, z której wyszła i w któ­
rej pozostała ćo śmierci. Do organizacji towarzyszy in­
troligatorskich należała Zmarła od wczesnej młodości. 
Już w 'roku 1906 była członkiem organizacji i pozostała 
jej wierną co  ostatniej chwili życia.’ Ogół 'kolegów i 
koleżanek, oceniając jej poświęcenie 1 zapał oigani- 
cyjny- —  wybierał ją  kilkakrotnie co Wydziału, a 
ostatnio powierzono Jej funkcję II zast. przewodniczą­
cego "i prowadzenie biura pracy dla bezrobotnych 
koleżanek. Funkcję tę spełniała g o  ostatniej phwiii zu­
pełnie bezstronnie, sumiennie i z zamiłowaniem'. Oglół 
kolegów i koleżanek darzył Ją wielką miłością i sym- 
patją.

Mimo nieoogocnej pory pogrzebu (2 popoł.), przed 
comem pogrzebowym zjawiło się mnóstwo kolegów 
i koleżanek. Na cmentarzu Klcparowskim przemówił 
nad świeżą mogiłą tow. J. Czernicki, przewodniczący 
organizacji robotników introligatorskich, który podniósł 
liczne zasługi Zmarłej, poniesione dla dobra ogółu ko­
leżeństwa. I

Cześć pamięci dzielnej robotnicy!

Szkoły dla dorosłych.
Z w nauczycielski TiOgnisko''‘ komunikuje:
Jecynemi na terenie naszego miasta szi.ołami cna 

coioslych, które mają prawo przeprowadzania egza­
minów końcowych z ważnością wydawania świadectw 
poaobnie jak szkoły publiczne, są .szkoły prowadzone 
pizez Związek nauczycielski.

W  ubiegłym roku zorganizowano dwie takie szko­
ły cla dorosłych, a w tym roku będą otwarte trzy 
szkoły. Nadto Óęćzie uruchomiony uniwersytet po­
wszechny (wyidacy systematyczne codziennie).

W  interesie wszystkich leży korzystać z tych 
uczelni. Nauka w nich oobywa się w porze niezmier­
nie dogodnej, a oplata jest bardzo mała.

Najważniejszem. jest to, że uczniowie zdają egza­
min końcowy przea własną komisją egzaminacyjną. 
Zmierza się do tego, by w tych szkołacn zn ieść egza­
min końcowy i wydawać świadectwa końcowe wprost 
tak, jak to jest na terenU W "rszaw y.

Kierownictwo szkół dla dorosłych donosi, że za­
pisy oobęaą się między 6. a 14- września. Szczegóły 
zostaną ogłoszene afiszami. Przea tym terminem po 
wszelkie informacje zgłaszać się należy w „Ognisku" 
Nauczycielskiem, ul. Hetmańska, gmach Skaibka, bra­
ma 5, I. p.

Komunikat Zw. oozor. dom- „Praca”
W E  LW O W IE.

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE W E 
LW OW IE.

W  niedzielę, dnia 2. września br. o igoolz. 3 -c itj 
popołudniu w sali własnej Rynek 8, I. p. odbędzie się 

W IELKIE ZGROMADZENIE
1DOZORCOW I DOZOHCZYN M. LW OW A

z następującym porządkiem dziennymi
1) Sprawozdanie deieyacji do Komisarza Rządu.
2) Sprawy organizacyjne.
Referować bęaą tow. tow. Folmes, Łańcuta, Dy­

ki i Pańczyszyn.
Sprawy bardzo pilne, obecność 'każdego dozor­

cy i dozorczyni konieczna.
Za Zarząd Związku „Praca"

Folmes Józef 
prze w.

—o—
DO OGOLU DOZORCOW I DOZORCZY 

M. uWOWA. j-.
W brew rozsiewanym pogłoskom, jakoby tow. Sła­

wiński był p.rzew. Związku „Praca", Zarząd Związku 
,,Praca" oświadcza, że tow. Sławiński nie jest przew. 
Związku, tylko jest członkiem Związku, a przewodni­
czącym Związku jest tow. Folmes Józef i tenże repre­
zentuje Z wiązek na zewnątrz, wobec władz i osób 
trzecich.

W obec tego upiaszamy, ażeby we wszystkict 
sptawacn zawocowych zw racano się do tow. prze- 
wotniczącego Folmes» Józefa.

Zarząd Związki „Praca".
-—t ir —

Literatury nauka i sztuka.
B EPun rUrvn c a  nu  w lcL it icG O :

Nieoziela, o godz 7 'wiedz. „Księżniczka i_zar- 
aasza". " * ............................

Poniedziałek, o yoaz. 7.30 wiec^. „Paganini".
W totek, o godz. 7.30 wiecz. .Opow ieści Hoff­

mana", (występ W . Kaczmara).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. , Między nocą, a 

bt paskiem". ■
Czwartek, o goaz. roO wie.ciz. Faust".

^ 7 ' r n ł a  Si •'a s f . - r e k  (kocha-
\ £.1 l l a  I I I U £ J P - ' I  nowskiego 4) -  przyjmuje 
wpisy w dnie powszednie od 12—2 i 5 —7. Kurs koncer­
towy prof. tgon Petri,

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA; , dawno nie grana 
giośna operetka Emeryka Kalmana, ukaże się dziś 
w nieczielę, po raz pierwszy w bieżącym .sezonie na 
scenie Teatru W ielkiego. Oprócz dawnych przedsta­
wicieli partji czołowych pp. Miłowskiej, Rylskiej, Bo­
janów, skiego, Bykowskiego, reżysera Kuligowskiego, 
Sowińskiego, Szoslanda i Tatrzańskiego, w roli An~j 
hiity wysiąpi utalentowana artystka Eńgónja Lorczyń- 
ska, która obejmuje w operetce oział ról charaktery­
stycznych po p. Kasprowiczowej.

Z powoou rautu, mającego się odbyć po teatrze, 
im zątek przedstawienia wryjątkowo o goaz. 7-mej.

ZYGMUNT MALINOWSKI, nowo angażowany ar­
tysta operetki, wystąpi w poniedziałek w opeiefoe 
Franciszka Lehara „Paganini" w roli tytułowej. Czo­
łową paitję kobiecą ot.tworzy p. Helena Miiowska.

—O—
„HRABINA PARYŻA". Staraniem Klubu sporto­

wego Policji Państwowej wyświetlony zostanie nieod­
wołalnie poraź ostatni vve Lwowie najwspanialszy film 
świata p. t. „Hrabina Paryża" w całości (4 serje ra­
zem) z Mią May, Jannmgsem i Gajdarowent, na po­
lanku filmowym, który Odbędzie się w niedzielę, dnia 
9. września o godz. 12-tej w południe, w sali kina 
„Pałace".

B ilety  po .̂uoiuznie zniżonych cenach do nabycia 
w aniu poranku od godz. 10 rano w kasie kina 
„Pałace".

ttjeieezka 1 II. R-a do Mm.
Dolina, w sietpniu.

ZarząGy uaaziatu lU K -a w Bolechowie, Broszc 
niotvie, Doliniet Rypnem i Wygodzie, urząazają w so­
botę, dnia 15. września 1928 r. wycieczkę do Ka­
łusza. Program wycieczki obejmuje zwiedzenie kopal­
ni firmy Tespy, odlewni ozwonów i browaru.

Punkt zborny, dla Bolechowa na stacji kolejowej 
w Dolinie, dla Broszniowa, Krechowic i Rypnego na 
stacji kolejowej w Brasznjowie, o godz. 9.20. Koszty 
wycieczki około 3 zł. Prowiant należy zabrać na 
cały dzień.

Zapisy przyjmują sekretarjaty TU R-a danej miej­
scowości najpóźniej do dnia 9. w.ześnia 1928 r. —  
Przyjęty zostaje każdy, kto złoży kwotę 3 zł. na 
pizejazo koleją. Po aniu 9. września 1928 r. zapi­
sów nie pizyjmuje się. Wycieczkę prowadzą przewo­
dniczący Zarżą rów  miejscowych względnie towarzysz 
wyznaczony przez Zarząd TUR-a.

Zrtiżkj kolejowe zapewnione.
Dnia 10. września 1928 r. seKretarjaty TU R-a 

w Bolechowie, Broszniowie, Rypnein i Wygodzie na- 
deślą wykazy zgłoszonych towarzyszy, tj. tych, któ­
rzy uiścili opłaty na przejazd koleją Zarządowi TU R-a 
w Dolinie. Wyjaśnień udziela Zarząd! TUR a w Do­
linie, zapytania maiasyłać na adres tow. W ł. Kardaszla, 
Dolina, Kasa Chorych.

Z wesołego kącika.
Z archiwum b. austrjackiego 

c. k. starostwa.
Do świetnego cesarsko-królewskiego starostwa 

miasta Drohobycza.
Bęuąc nauczycielem w Py łapach wsi ubogiej1, 

gezie mało dzieci, pomimo moich usilnych nawoływań 
i próśb, co szkoły uczęszcza, po żmuanej, a żre wy­
nagradzanej pracy, miałem zwyczaj otwierać wieczo­
rem okno. aby oaetchnąć świeżem powietrzem, wśród 
ciszy jwićjskiej.

Atoli dnia 16. bm. znana w całej wsi z niemo- 
talneigo prowadzenia się, pominąwszy bowiem, że z

! wiasnym mężem nie żyje, Jewaucha P., usjadła pod 
oknem ’ niżej podpisanego, by .wykonać zwyczajną, 
ludzką potizebę. ‘

Wezwana ptzez niżej poapisanego ao opuszcze­
nia miejsca poa oknem, jako, że cesarsko-królewska 
szkoła jest miejscem oświaty, a nie do zanieczyszcze­
nia, Tlłetytko powyższego wezwania nie usłuchała, ale 
podniósłszy oupowiecnią część szaty, wyklaskiwala !’ ię 
w... proponując niżej podpisanemu, by ją  ucałował 
w ter.że.

J‘ Niżej ' podpisany, dopatrując się w powyższym 
incydencie niesłychanego lekceważenia cesarsko-kró -  
lewskiego urzęcnika, prosi świetne e. k. starostwo o 
wdrożenie dochodzenia karnego oraz o przeniesienie 
go g o  innej sziioły, gayż z powodu wyżej opisanego 
faktu stracił szacunek u Gzieci.

Z  cuchu zawoaowego.
DO WIADOMOŚCI ZARZĄDOM ZW, ZAW. 

W  województwach, lwowskim, stanisławowskim, tar­
nopolskim i wołyńskim. Scuretarjat okręgowy Zw 
Zaw Centr. Kom. Zw. Zaw. w Polsce urzęduje w  
godzinach normalnych. W e wszystkich sprawach do­
tyczących spi-aw zawodowych należy s.ę zwracać na 
adres: Jan Kusznir, sekr. okr.. Lwów, ul. Ossolińskich 
1. 8, III p.

--O—

OGŁOSZENIA. ~[ł{]

ia rja  K elles-K new a
ul. Ł oziń sk iego  Ł . 6

udziela' lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych, przygotowuje do egzami­

nów państwowych z muzyki. 
Zapisy ód goilz. 11— 1 i od 3 — 5.

------------------------------ Ś---------------- s------------------------------2_____ gil.

WZORY

KROJE
MANEKINY

R. L A N D A U
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

l i s i  towary i t a t e
m odne I g alan tery jn e
na doyudnc warunki poleci*

firma

j o n a s  ^ t i e r -
K ato reg o  3 2 .

4°|o premiowa pożyczkę
inwestycyjną i 5°/o państwową po- 
życzKę dolarową na dogodne spłaty 
miesięczne z natychmiastowem p ra­

wem gry poleca

Powszechny 
Zakład Kredytowy

L w ó w , P l a c  M a r ja c k l  6 — 7 .
Telrfon 1 9 -2 5 .

ŹURNALE
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LINOLEUM wzorzyste i 'ednobarwne 
CERATY na stoły i do tapicerowania 

D Y W A N Y  wełniane i pluszowe 
CHODNIKI jutowe, strzyż ; i kokosowe 

KAPY na łóżka i stoły, NARZUTY, 
FIRANKI, PORT JERY KOCE, PLEDY
poleca po najtańszych

SPECJALNY SKŁAD

LINOLEUM i CERAT
L E O P O L D  H A A S

Lwów, Legjonów 3. —  Tel. 16—45.

Na 6 miesięczne spłaty 11!
Płaszcze dam skie, Raglany, Futra, Jbran ia  m ęskie
z najlepszych maierjałów bielsk ih tak gotowe jak i na miarę poleca

Krajowy Skład Odzieży LANGA
Lwów, P A S A Ż  MIKOLASCHA

Uwaga aa firmę Lang. — Sprzedaż na piętrze, naprzeciw drogerji
Mikolascua-

P . T . Kolejarzom  i T ram w ajarzom  znaczny opust.

Fabryka konserw

L w ó w  —  Z n  J e s i e n i e

p o l e c a

w najlepszym gatunku wszelkiego 
rodzaju konserwy i kompoty, wę­
dliny . wyroby masarsKie bakcmy 

i szynki oraz dla oddziałów woj­
skowych Konserwy mięsne, kawo­
we, marmelady, powidła, smalec 

i słomne.

o imJtiź nadeszłj najmodniejsze ma 
terjały na jesień i zimę 
w olbrzymim n yborze 

do firmy
i

LWÓW, SYKSTUSKA 15.
telefon

Tylko przez czas Targów Wschodnich!

G R A M O F O N Y
tubowe, szafkowe, walizkowe sprzedaje po najniż- . J  C 
szych cenach  i na najdogodniejszych w arunkach UU w L it  
tygodniowo lnh mies. Płyty od 1 0  sztnk na dogodne spłaty. 
Ceny ściśle gotówkowe. B ogaty w ybór! Ceny najn iższe!

Q Y B l P N # l CC Lwów, ui. KAZIMIERZOW SKA L. 13.
I  Tel. 5316. Na Targach Wschodnich: Pawilon

Centralny I. Skrzydło Koja Nr. 1020.

Rok założenia 1910.

Kapitał akcyjny zł. 6,000.000 Fundusze 
rezerwowe około zł. 3,300.000

i

Zakład Główny we Lwowie, o!. 3-go Maja 9.
O D D Z I A Ł Y :

w kraju:
Borysław, Drohobycz, Gdańsk, Gdynia, Gorlice, 
Kraków, Krosno, Łódź, Stryj, Warszawa.

zagranicą:
Paryż (w organizacji).

Adres telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów: 

„ I N D U S T F I A “.
Polski Bank Przem ysłow y przyjmuje w kłady zlotowe 
oraz w w alutach obcych na najkorzystniejszych w a­
runkach tak pod względem oprocentow ania jak i wy­

powiedzenia.

Korespondenci w i uuyithleh ważniejszych 
ogniskach handlowych żwlafa.
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URZĄDZENIA b  i u  - u  w e
s k l e p o w e

magazynowe
wykonuje po cenach przystępnych

F a b r y k a  s t o l a r s k a

ROMUALDA TENEROW ICZA
Lwów, Piekarska L. 30. —- Tełefon 35--00

C e n H I r i  rozmaite na wytępienie p lu sk ie w , k a ra k o -  
O r U U I l l  n ó w  I Ł  p. poleca J Ó Z E F  » >LEŻAfcSK|
Lwów, ulica Batorego 34 a.

PnC7llkllio cip 4—6 pokoi w śródmieSciu. Na źą- 
9& U IVU Jo O lę  danie czynsz jedno- lab dwuletni 

1 góry. Zgłoszeni; z grzeczności przyj naje Romuald Desz- 
berg, Dyr. szkoły im. Sobieskiego, Lwów, Zamarstynowska 11.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w a  ukseli, Medjolanie i Paryża 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia

Nowo otworzona fabryka kapeluszy damskich

„ K A P E L I N A «
Lwów, Rynek 14 w sieni 

poleca najnowsze tasony po cenach fabrycznych.

M agistrat król. eto/, m iasta Lw ow a.
L. M. 131.610/28.

W. 111. ' We Lwowie, dnia 30. sierpnia 1928.

Ogłoszenie przetargu.
magistrat król. stoł. miasta Lwowa, rozpisuje przetarg 

publiczny, na wykonanie robót budowlanych, przy budowie 
domku portjera w Zakładzie dla azieei, ulica nadecka we 
Lwowie. Termin otwarcia ofert naznacza zię r  i a; en 7-go 
września 1928. — Formularze ofertowe za opłaią 3 zł. o 
egzemplarza i informacje otrzymać można w *Vyazi7»le III. 
biagistratu, w godzinach od 11—13-tej. Wadjum w vyso 
kość 5°/0 oterowanej sumy, złożyć należ^ w Kas'e miejskiej 
i wykazać się kwitem dołączanym do oferty.

Jan Strzelecki w. r.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta m. Lwowa.

Sypialms, Jadalnie
I inne meble gotowe na sk ła d zie , —  s ły n n i 

z  do bre m  w yro bu , poleca fabryka mebli

Wł adysł aw Sidor
Lwów, Zamarstynów, Ogrodnicza L. 5

dojazd tr*.mwajem 10 — Telef. 4’6—62.

POLECA W 5PŁATT\

S p rze d aż  na d og od n e  spłaty I

Maszyny do szycia,
GRAM OFONY - ROWERY  

Wirówki mleczne
i części składowe tychże, przybory do urawf czyzny 

i robót ręcznych. W łasny warstat napraw

Aleksander Malinton
Lw ów , ul. Watowa 11 a.

Dom Kilfmów Gliniańskich
GŁÓW N Y S K Ł A D ; Lw ów , pj. św. Duciu* ob. Kawiarni Wiedeńskiej i kościoła OO. Joznitow: 
poleca kilimy, dywany perskie ręcznych robót z czystej wełny w rozmaitych rozmiarach i de­
seniach, jakoteż pasiaki łowickie, koce i pledy monerowe, kapy na stoły łóżka, narzuty, portjery itp.-

Przyjmuje zamówienia i udziela kredytu na dogodnych warunkach.
Od 2-go— 12 września wystawia na Targach Wschodnich we Lwowie w Paw ilonie monopolowym  

jakoteż od 10-go— 24-go września na wystawie krajowej śląskiej w Katowicach.

k—
w szelk ich  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h  w łasnych i zagranicznych  
Fabryczny sk ład  l a m p  n a f t o w y c h  1 e l e k t r y c z n y c h  oraz

poleca w wielkim wyborze

„ M I C H A Ł  P I S C H N O T "
dawniej B. D ltm ar B-ola Briinner T. A .

tel. skł. 20-04. LW ÓW , pl. M arjackl 9. Tel. fabr. 32*16.

knserujcle 
w DZIENNIKU 

LUDOW YM

ŻEŃSKA RYWATk A SZKOŁA rtłZYSRiSO - 
BIEN1A KUPIECKIEGO. JEDNOROCZ~f KURS 

HANDLÓW f  ŻEŃSE

Prof. Mieczysława Ghrisłofa
Na\ k> luzpoczyna się diiia 2. września nabo­
żeństwem w kościele O. 0 . Dominikanów 

o godzinie 8-inej rano

Z  S l  r  <*> l v  i

przewody, materjał instala­
cyjny, liczniki, motory

Henryk Sonuenschein,
Lw ów , Sienkiew icza 8.

Te l. 4 4 - 9 0 .  R ok zał. 1907.

/ j p ■ t. «af«rł*urłto Farmaccutk**-
€  . ap. Kowalski-*■
Mhfc__. ■ — W.IUJAW*,-'

WŁASNY WYRÓB =  CENY FABRYCZNE
H i l \ R V  ufatowane od Z ł . 25 —  

I W i a W l I  I  2 stronne „ „ 32 ‘—
. -  76  “  z  tra w y  morskiej „ „ 32 —

S IEN N IK I................................. „ „ 4 8 0
PODCJSZKi pierzane . . . . „ „ 18‘—
POSZEWKI gotowe . . .  „ 3 —
GOTOW E PRZEŚCIERADŁA , „ 5 60

MATERACE w'osienn<’

11-50
I 0 6 0

pod ko łd ry z  dziurkami
KOCE W E Ł N I A N E ................. „ „

O BRUSY — RĘCZNIKI — SERWETKI 
PŁÓ TN A — FIRANKI — DYW ANY lip.

najtaniej sprzedaje

Fabryka pościeli i bielizny 
A. PIETRUSZEWSKI —  M. MLEKO
Lwów, KORALNICKA 6. —  Telef. 37-72

CENNIKI NA ŻĄD YNIE DARMO I

Przez czas trwania TARGÓW  
W SCh Ou n Iu H od 2-12 września
Poleca znana firma ,,E C H O “  Syk- 
Stuska 24 gramofony zagraniczne 
i krą owe o BO°/o taniej niż wszędzie 

i na 6-cio miesięczne spłaty.

Nie kupuj, nim się nie 
przekonasz£

Wielki wybór p ły t,,Columbia", , Brunschwick 
Polydor" His Masters V oice Parlophon i kra­
jowych najnowsze szlagiery stale na składzie. 
Albuirv do płyt różnego gatunku od zł. 7. 

- Stoliki do gramofonów.

E  CJ I  "  O 64
Lwów, Sykstnska 24 . — Teł. 2 7 -8 1 .

Zakład instalacyjny
wodociągów, gazu, centr. ogrzewań, 
wykonuje wszelkie urządzenia tak  
we Lwowie, jakoteż na prowincji na  

dogodnych warunkach

J. Bileurisz,Lwów, Głęboka 4.

G. Pammer i Ska
odlewnia żelaza,,kuźnia I war­

sztaty m m cy lne  maszyn
we Lwowie, ul* Grónecha 47.
kok założenia 1897. Telefon Nr. £ 82

wykonuje wszelkie odlewy żeliwne 
z modeli własnych lub dostarczonych, 
wykonuje wszelkie roboty ślusarskie, 
budowlane i artystyczne oraz roboty 
tokarskie. —  Spawa autogenicznie.

„ O L K A ”
Jedyny specjalny magazyn trykotaży sprzedaje 
najtrw alsze sw etery, trykoty, pończochy, 
rękaw iczki i skarpetki po cenach hurtownych. Rynek 35.
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Stan wkładek z dniem i. sierpnia jyza r. wynosi: zł. 30,yu3.078 —  Fundusze rezerwowe Kasy wynoszą: v ł,394.5i>t>*—
Rozumną I powszechną oszczędnością stworzymy 
lepszy i tańszy kredyt aniżeli pożyczką zagraniczną

Najłatwiej, rajkorzystniej i najpewniej ulokujesz swe oszczędności w złotych i dolarach w

MIEJSKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE
UL. WAŁOWA 9. (Gmach własny) 

dolarowe 6°|0zlotowe 8°[
która płaci za wkłady 
â R  zaś za

Książeczki wkładowe: wakacyjne, gwiazdkowe i posagowe oprocentowuje wyże aniżeli normalne.

SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
które dają możność oszczędzania najdrobniejszych nawet kwot, wypo­
życza b e zp ła tn ie  za złożeniem wkład Ki zł. 5■— . —  Oszczędzają­
cym z prowincji wysyła dła nadsyłania wkładek czeki P . K . O. bez­
płatnie. — Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie są znacznem ułatwianiem - gospodarki pie­
niężnej dla PT. kupców i przemysłowców. — Dla wygody PT. klien­
tów przyjmuje i Załatwia inkaso weksli i rymes punktualnie, dokła­

dnie i najtaniej.

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Odział Miejskiej Kasy Oszczędności udziela kredytu na podkład złota, 
srebra i brylantów na dogodne spłaty. — Za wkładki i ich oprocen­
towanie ręczy Gmina miasta Lwowa całym swym m ajątkiem .--------
Wkładki posiadają zabezpieczenie pupilarne. — Posiadaczom książę 
czek wkładkowych wypłaciła Kasa za pierwsze półrocze b. r. 

zł. 906.877*08 tytułem należnych im odsetek.

Z Waszych oszczędności udzieliła Kasa w tym roku na rozbudowę, odbudowę i rekonstrukcję domów około 4,000.000 zł.

Adres telegr.: „PED ESK Ła D“. Telefony: 33-40  i 16-40.

POWSZECHNE DOMY SKŁADOWE 5. a.
LWÓW 15 — BŁONIA JANOWSKIE.

założone w r. 1923 przez Bank Gosp. Kraj., Gminę m. I won i i Banki lwowskie.

PU BLICZN E S K ŁA D Y  TR AN ZYTO W E, WOLNO - CŁOW E I KRAJÓW":,
T o w a ry  zagranlczr1 s m ogą być oclone częściam i w ciągu dw unastu m iesięcy od  d i.ia  nadejścia d o  naszych składów . — ydw ane W MtfRANTY
umożliwiają j;ryska.iie kredytów  na podkl-ż saskladow. uycb towarów. - Iłlasne m agazyny  I piwnice o  pojem ności 2.000 w< |On6 v. —  Własna bocznica kolejowa.

Wszelkie czynności spedytorskie załatwia się na waruj kach bezkonkure: tcyjnych.

Towary adresować aależy: POW SZECHNE D O M Y SKŁADOW E S. A. Stacja L W Ó W ,  własna bocznica.

LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE BROWAROW
P O LEC A  SW OJE ZNAKOM ITE W YRO BY:

Piwo EKSPORTOWE, Ńasne 
Piwo BA W ARSKIlt, ciemne 
p o r t e r - i m p e r j a l

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Ksią S 2  k . O  1 1 1  6  do szkół powszechnych i śre­
dnich oraz mapy i atlasy

poleca Księgarnia Ludowa, Lwów, ul. Szajnochy 2,
Członkowie Twiązków Zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych.
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Koncerny naftowe PREMIER i DĄBROWA oraz 
firmy Spółka Akcyjna M AF'J A i Spółka Akcyjna FAN TO, 
złączone obecnie w grupie francuskich towarzystw naf 
towych, przemysłowych i handlowych „Małopolska" zje­
dnoczyły z dniem 1. września br. dotychczasowe orga­
nizacje krajowej sprzedaży Towarzystwa „O L E U M“ 
i „KARPA iT “ pod firmą

Sprzedaż Produktów Naftowych Spotka z ogr.

we LWOWIE ul. Batorego 26,
por.

która za pośrednictwem własnych oddziałów i agencji, 
rozrzuconych na całym obszarze Rzpltej, sprzedawać 
będzie z ośmiu rafinerji koncernowych, a mianowicie: 
Drohobyczu (dwie), Dziedzicach, Gliniku Marjampolskim, 
Jedliczu, Peczeniżynie, rzebini i Ustrzykach Dolnych

naftą
benzyną

oleje smarowe
ole;e automobilowe

i

i znane ze swej jakości o le je  s p e c j a l n e  marki 4

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. -  Druk. Lud. Spelćz. Tow. Wyd Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tei. 496


